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»v Lwów 23. kw ietnia.
"(Dsiień 24. kwietnia w Petersburgu i w Wie

dniu. — Różnica między despotycznym monarchą a 
konstytucyjnym. — Przemowy cara a przemowy 
cesarza anstrjackiego do deputacji. — Scena z tra- 
gedji Lndwika XL jako wstępna do up-dku, już 
odegrana w Petersburgu. — Przewrotność Czasu 
w polemice. — Z poniedziałkowego posiedzenia 
Izby posłów.)

Dnia jutrzejszego car opuszcza Petersburg 
i udaje się do Liwadji. Żelazna k areta  zaw ie
zie go do dworca kolejowego pod silną eskortą. 
Dworzec będzie obsadzony wojskiem i policją, 
aby n ik t tam  zajść nie mógł. Również w szyst
kie dworce, gdzie staw ać ma pociąg, będą woj
skiem i policją zabezpieczone. Oprócz tego na 
całej lin ii kolejowej będą rozstaw ieni żołnierze 
w pewnych odległościach. Leibgwardja i policja 

, jechać będą tak  w pociągu, który iść będzie na
przód, jak i w pociągu, którym  car sam poje- 
dzie. Zarządzenia już poczj nione od kilku dui, 
jak nam przybyli podróżni opowiadają. Wojsko 
rozstaw ia się wzdłuż linii kolejowej, kilkuset- 
milowej. Co pięćdziesiąt kroków ustawione są 
stosy drew, które z zmierzchem będą zapalone, 
iby przy ich świetle żołnierze i s traż mogli 
dobrze pilnować linii kolejowej. Na dwadzieścia 

jp z te ry  godzin przedtem wszystkie pociągi będą 
wstrzymane i nikomu nie będzie wolno zblizyć 
się naw et do szyn kolejowych lub do dworców. 
Ti woga o bezpieczeństwo życia cara podyktowa
ła  te ostrożności 1

W  tym samym dniu w namiocie otwartym  
n a  wolnym placu zajmą w W iedniu miejsce ce
sarz i cesarzowa austrjaccy, otoczeni w około 
deputacjami bardzo licznemi ze wszystkich ziem 
austro-w ęgierskich. Po przed nam iot przez go
dzin cztery przeciągać będzie pochód uroczysty 
a za nim stutysięczne tłumy. I  nikomu najm niej
sza nie przychodzi na myśl obawa o bezpie
czeństwo cesarskiej pary.

Oto je s t różnica olbrzym ia pomiędzy despo
tycznym monarchą a konstytucyjnym, w ystępu
jąca  tak  jaskraw o dziwnem zrządzeniem losu w 
jednym i tym samym dniu.

Car świeżo przyjmował deputacje, g ratu lu
jące mu ocalenia Cesarz austrjacki przyjmuje 
deputacje z gratulacjam i srebrnego wesela.

Wczorai i dzisiaj dochodzi nas treść jednych 
i drugich pizemówień.

Car w swych przemowach nakazuje oby
watelom, aby szpiegowali swych domowników i 
denuncjowali policji. Nazywa to ich obowiąz
kiem świętym, inaczej żacteu uczciwy człowiek 
(ij. car i czyuownicy) nie będzie mógł pokazać 
się na ulicy. Przyjęcia deputacji Polaków' odma
wia, a adres każe pisać w języku moskiewskim.

Cesarz austrjacki deputacje biskupów Upra
sza, aby się modlili o błogosławieństwa dla lu 
dów, pod jego iządam i zostających, gdyż od 
szczęścia ludów zawisło i jego rodziny szczę
ście. Deputacji węgierskiej Izby, k tó ra w swym 
adresie podniosła, że od wieku znowu do nich 
król przemawia w ich ukochanym węgierskim 
języku, król odpowiada, że szczęście całej ro
dziny ludów austro-w ęgierskich jes t najpiękuiej- 
szem zadaniem jego życia. Każdego ludu depu- 
tacja  składa mu adresy w swrym ojczystym ję- 
zykn, a cesarz oświadcza, że równą miłością 
ogarnia w szystkie te ludy bez różnicy języka 
i wyznania.

Ale na dworze petersburgskim  n ik t nie jes t 
w stanie tych porównan zrobić i wnioski z nich 
wyprowadzić, bo sama myśl porównania uwJżana 
bałaby za zbrodnię główną. Na carat liic w 
świacie nie iest wr stanie wpłynąć. P ó jd^e 011 
swoją drogą usgue a d  finem. I w tej właśnie 
niemożności wycofania się z tej drogi a wejścia 
na mną, leży niezawodność jego upadku. I nie 
upadnie cara t jak  królestwo M akbeta w t: ijedji 
Szekspira z orężem w ręku na placu bjfiu w

bohaterskiej walce, ale jak  królestwo Ludwika 
XI. w tra jed ji Delavigne’a. Już jedna scena z 
tej trajedji się odegrała, scena, w której despota 
francuski ze strachu na widok mordercy pada 
na  ziemię i podnieść się nie może, aż go dwo
racy podnoszą. A gdy ujrzał, że morderca go 
nie zabił, mści się i wydaje najsroższe rozkazy. 
Tchórze są najmściwsi, gdy niebezpieczeństwo 
minie, a mściwość z tchórzostwa je s t nie zna
mieniem siły, lecz objawem upadku.

Czytamy w Czasie: „Jako curiosum Ltotne a 
przecież godue zaitanuwienia, przytaczamy, że Oaz. 
Narodowa przedrukowawszy artykuł Czasu o za
machu na cesarza rosyjskiego, podkreśliła w nim 
jak gudne potępienia następujące słowa: „dud^A 
winniśmy i możemy w imieniu zaw„ze wielkiej wię
kszości narodu polskiego, solenne i stanowcze o- 
świadczenie, że w walce o podstawy społeczno, po
rządek i ład boski i ludzki, Polacy jako tacy stoją 
i stać będą wytrwale z poświęceniem i męzkością 
w obronie tych podstaw, tego ładu i porządku, ja
kiekolwiek mogłyby się w społeczeństwie polakiem 
znaleść wyjątki, które z niego wyrzucone lub w 
nlem zduszone być muszą i zostaną.“ A zatem Ga
zeta Narodowa uważa za występek przeciw Polsce 
i pairjotyzmowi obronę p o d s t a w  s p o ł e c z 
n y c h  ł a d n  i p o r z ą d k u  b o s k i e g o  i l u d z 
k i e g o !  Winszujemy jej i jej czytelnikom i nie 
zazdrościmy zaiste takiego samobójczego patrjoty- 
zmu ; tłumaczy to nam jednak podjętą przez Gaze
tę Narodową obronę socjalistów oraz przekonywa 
nas, że taż Gazeta Narodowa nie chce, aby so
cjaliści wyrzuceni ze społeczeństwa polskiego, lub 
w niem zduszeni zostali. Zwracamy uwagę obywa
telstwa naszego na tę tendencję Gazety Narodo
wej, która zresztą może być tylko logicznem na
stępstwem jej ciągłego zachowania się.“

Przewrotność Czasu dochodzi do ostatnich 
granic. Gdyby Czas by ł istotnie tylko to napi
sał co zacytował, toby nie można było powie
dzieć, iż podsuwa caratow i myśl oparcia się na 
konserwatyzm ie polskim. Ale Czas robiąc ten 
cytat, rozmyślnie opuścił wstęp : „Jeżeli zaś, jak  
to je s t prawdopodobnem, zamach je s t jednym  z 
czynów spisku socjalistycznego" i td. — poczem 
następuje zacytowany ustęp. Więc wobec tego 
faktu Czas złożył to oświadczenie, że naród pol
ski stoi i stać będzie z poświęceniem i męz- 
twem w obronie ładu społecznego, praw  boskich 
i ludzkich i t. d., t. j, ofiarował naród polski za 
narzędzie caratowi do walki ze spiskiem rewo
lucjonistów moskiewskich, usiłujących obalić ca
ra t, i przyrzekał, że Polacy z męztwem i po
święceniem przeciw temu spiskowi walczyć będą.

(kas  zw raca uwagę obywatelstwa polskie
go, iż Gazeta Narodowa ma socjalistyczną ten
dencję, czego ciągłem swojem zachowaniem się 
dowodzić ma. W pojęciu Czasu  wszystko, co nie 
je s t stańczykiem  , jes t socjalistą 1 Z konika so
lidarności wpadł ten przew rotny organ na ko
nika socjalizmu, insynuując wszystkim przeci
wnikom swym tendencje socjalistyczne! Nie u- 
dało się zgromadzić liczniejszego obozu około 
hasła ogólnikowej solidarności. Trzeba było in 
nego poszukać, aby zatrwożyć klasę liczniejszą 
i napędzić do obozu stańczyków.

Poniedziałkowe posiedzenie przedlitaw skiej 
Izby posłow miało kilka godnych uwagi ustę
pów. Wytoczyła się rozprawa nad etatem  mi
n isterstw a skarbu, a sprawozdawca S u e s s k ry 
tykował mowę m inistra  skarbu, mianą na knncu 
'ozpraw y jeneralnej. P. Suess mówił między 
in n em i:

„Smutna to polityka finansowa, kończąca 
się na technicznych doświadczeniach urzędnika 
podatkowego, na okrawywaniach skąpca i na 0- 
wych fortelikacb, potrzebnych do ulokowania 
potyczki. Sam m inister nie chciał wysnuć ża
dnych konsekwencyj z podniebienia się docho
dów stałych — poprostu sposobami tdm inistra- 
cyjuemi podniesienie to przeprowadzono. Ale

i z podniesienia się dochodów n^stałych nic 
dobrego wywnioskować nie można. Podatek od 
cukru je s t taki, iż nie wiemy, ile cukru w do
mu skonsumowano. Jak  można nówić o pod
niesieniu się dochodu brutto, gdy w nim figu
ruje loterja, albo sól, zmienna wedug kontrak
tów z obcemi p ań stw am i! Jak  móg zresztą mi
n ister do swego pięciolecia podatkowego wcią
gać rok 1873? Niema polepszenia .nansów pań
stw a bez polepszenia dobrobytu ogdnego.

Już to raz wytknąłem, że mlodzeż wobec cią
głych w strząśnień ekonomicznych gAinie się do słu
żby rządowej, unikając innych spsobów zarob
kowania. Dochód z loterji, tak  \J> r. 1873, jak  
i po r. 1873 wzmaga się — d e w i 10 upadku 
ekonomicznego. Hurtownie miińiter wykazał 
podniesienie się dochodów z tytouu, ale prze
biegając rok po roku, okazuje sit owszem cią
głe upadanie od r. 1873. W kładk w kasach 0- 
szczędności maleją.

Ale weźmy statystykę krym halną. Od roku 
1874 do kouca 1877 objawia się ciągły wzrost 
skazań za zbrodnie, a co gorsza, coraz więcę; 
skazanych je s t żonatych, między tym i zaś t a 
kich, co dziećmi są obarczeni. Dovód w tem, że 
z nędzą wzmagają się zbrodnie. W tymże cza
sie upadała liczba nowych małżeństw. Tylko co 
do poczty i ruchu na kolejach (kazuje się po 
lepszenie od r. 1876 — wszelako konsumeja się 
nie wzmogła, a o to głównie chodzi, więc też 
dotąd nie wiele znaczy, iż od r. 1873 bilans 
nasz handlowy o jakie 300 mlionów zh . się 
polepszył.

Ciągle praw ią nam, że Austija krajem  ubo
gim, a jednak nie wahają się, dla małego sto
sunkowo dochodu czystego niszczyć przez lote- 
rję rdzeń główną dobrobytu, oszczędność. W r. 
1871 było 3.230 kollektur — odtąl ciągle uchwa
laliśmy rezolucje co do zniesienia loterji, k tórą 
i sam rząd potępiał, a naw et przyrzekał, iż z 
reorganizacją Dodatków stałych zaniecha loterji 
— a oto w r. 1877 według wyrazu urzędowego 
mamy 3.874 kollektur, t. j. o 644 więcej. W r 
1866 było 70 milionów stawek, w r. 1870 już 
było 74 milionów, a w r. 1876 — na 20 milio
nów ludności —  108 milionów stawek. Od r. 
1866 do 1870 staw ki wynosiły co roku 13 mil. 
złr., od r. 1870 do 187G wzniosły się o 9 mit. 
złr., ale w tym ostatnim  czasie czysty dochód 
podniósł się tylko o 23/4 mil. złr. Okropnie zaś 
je s t w r. 1877 — liczba staw ek się podnosi, ale 
dochód z nich upada — przeciętna staw ka spa
da z 20 ct. na 18 ct., t. j. mania gry sięga w 
coraz niższe i uboższe klasy. Zamknięcie ra 
chunkowe za r. ] 877 przyznaje ty, ile v»»nę zw a
lą na pomnożenie kollektur w Dolnej A ustrji i 
Galicji — dodając, że dalszego pomnażania kol- 
lekfur m inisterstw o zabroniło. Tymczasem w r. 
181.8 w samej Dolnej A ustrji 88 nowych kollek
tu r  utworzono. Raz przecie to się skończyć mu
si, i w przyszłym roku rząd powinien postawić 
wnioski pozytywne.

W końcu podniósł p. Suess sprawę waluty.
P. K o z ł o w s k i  podniósł niezadowolenie, 

wywołane w Galicji sposobem przeprowadzania 
regulacji podatku gi untownego, tudzież używa
niem do reambulacji takich ludzi, którzy języka 
krajowego nie rozumieją.

M inister d e  P r e t i s odpowiadał p. Sues- 
sowi wymijająco — a natom iast szeroko się roz
wodził nad wrzawą, jaką w ogóle wywołała mo
wa jego w rozprawie ogólnej, zapowiadająca 0- 
krojenie płac urzędników. „Ja sam — powia
da — od szeregowca służyłem, mam każdego u- 
rzędnika za kollegę, za mnie przeprowadzono 
regulację płac i rang —  jakżeżbym mógł p ra
gnąć niesłusznego pogorszenia losu urzędników! 
P raw a już nabyte uie mogą popaść ukróceniu. 
Ale to pewna, że pierwsza płaca urzędnika- wy
nosząca co najmniej 750 złr., je s t zbyt w ysoki 
Tak nigdzie nie płacą — i pobudza to do zbyt 
wcześnego żenienia się.“ _

W końcu odpowiada minister p. Kozłowskie-

mu t „Co do owych urzędników, nieznających ję 
zyka krajowego, nie mogę naprędce podać cyfr 
dokładnych, ale ponieważ kilku panów już mnie 
pryw atnie o to interpelowało, więc rozpatrzyłem 
się w tej sprawie, i jeżeli pamięć mnie ne my
li, to na 271 geometrów w Galicji je s t 158 uro
dzonych krajowców, ale i pomiędzy resztą zna
czna jes t liczba takich, co już przed regulacją 
podatku gruntowego, a  na każdy sposób od po
czątku jej już w kra ju  byli. Dowiedziałem się 
dalej, iż z tych, których ostatniem i czasy am 
posłano, galicyjscy kompetenci tylko pięciu, ja 
ko nieuzdolnionych, nie uwzględnili.

„W zupełności przeto zadość uczyniłem 
względom dla kraju i krajowców, i raw sze czy
nię to chętnie, bc o ile osobiście uia«*m 
sposobność poznać urzędników galicyjskich, 
muszę im wydać świadectwo, że są 1 ardzo zd d- 
nymi i zręcznymi urzędnikami. Jeżeli przeto dla 
braku posłano tam  znaczny zastęp urzędników 
z takich prcwincyj, w których byli niepotrzebni, 
to są to sami tacy, co jak iś język słowiański 
posiadtyą, a zatem  bvli w stanit rozumieć rzecz 
w Galicji i tam zupełnie zadość uczynić swemu 
zadaniu. Sądzę przeto, iż żałoba w tej sorawie 
nie ma podstawy, i upraszałbym  p. posła, a ly 
moje oświadczenie niniejsze uważał za dowód, 
iż,* zanim tu głos zabrałem , sprawą się zająłem 
i wywiadywałem się".

I p. Kozłowski n ic , zgoła nic na to nie 
odpowiedział, chociaż dzienniki dość mu podały 
m aterjału na zbicie wywodów m in is tra ! A prze
cie ostatnie słowa m in istra  były burą dla dele
gacji n a sz e j!

P. I i o s e r ,  jak  co roku, wniósł o zniesienie 
loterji, proponując natom iast podatek od oświe
tlenia gazowego lab opłatę giełdową.

P. S 1 e u d e 1 wniósł rezolucję, żądającą na, 
przyszły rok reformy akcyzy i zw ołania kn te 
mu ankiety.

Korespondencje „<iaz. K&rod.“
Z  S z w a jc a r ji  d 18. kw ietnia.

Pod wrażeniem  zamachu na życie cara Ale 
ksandra II. w Petersburgu, odbywał oię w  Szwaj- 
caiji proces pana E r o u s s e, oskarżonego o za
chęcanie do królobójstwa w artykułach druko
wanych w AmiUgardzie. Gdyby me ten zamach, 
zapewne spraw a ta  traktow ana by była jako 
zwyczajne przekroczenie prasowe. Powtarzające 
się jednak w Europie zamachy, zmusiły proku 
ra to ra , pana Morel podnieść wzgląd polityczny 
tej sprawy, k tó rj wymagał surowego ukarania 
autora krolobójczyeb artykułów , jeżeli Szwajca- 
rja  ma być wolną od zarzutu, iż je s t ogniskiem 
propagandy, godzącej na życie monarchów.

Proces toczył się przed forum sądu przysię
głego w Neufchatel. Pan Brousse, k tóry  odpo
wiadał z wolnej nogi, przyznał się do autorstw a 
wszystkich inkrym inowanych artykułów . Tłum a
czył się z godnością jako człowiek przekonania, 
dowodząc, iż rozwijając ze stanowiska praw ni
czego oraz politycznego teorje socjalistów ze 
szkoły kollektywistów, dotknął i kw estji królo
bójstwa, nie myśiąc nikogo zachęcać do mordo
wania panujących. Spraw a więc jego nie powin
na być sądzoną jako spraw a polityczna, lecz ja 
ko prasowa. Prawo o wolności drukowanego sło
wa dozwala roztrząsać i oceniać w dziennikach 
wszelkie teorje s p o łe c z n e  i polityczne, oraz środ
ki 1 sposoby, jakiem i realizują się te teorje, — 
i on to czyniąc, nie sta ł się winnym propagan
dy królobójczej.

Obrońca jego pan Fanguer do przytoczonych 
słów oskarżonego dodał, iż paragraf 42. konsty
tucji, na zasadzie którego wytoczono jego k lien
tów i proces, nie powinien być w tym razie za
stosowanym. Dozwala on ścigać sądownie w in
nego na w yraźne tylko żądanie m ocarstwa za
przyjaźnionego z Szwąjcarją. i to takiego, które 
je s t wzajemnie obowiązane do podobnego u sie

bie postępowania. Ponieważ zaś żad^n z zaprzy
jaźnionych z Szwajcarją rządów' nie wymagał u- 
karan ia  sądowego pana Broussa, w sprawie więc 
jego rozstrzygać powinno prawo o wolności d ru 
kowanego słowa Oprócz tego zwrócił obrońca u- 
wagę na  życie nienaganne i honorowe obwinio
nego. Jesl to mąż głębokiej nauki, i jak i fi wiek 
cudzoziemiec, w ykładał w wyższycn zakładach 
naukowych szw ajcarskich nauki przyrodnicze; 
podczas zaś cholerj w Montpellier odznaczył się 
nadzwyczajnem poświęceniem przy ratow aniu 
chorych.

P rokurator me znalazł słowa odpowiedzi 
na argum enta oskarżonego i obrońcy, — prezes 
iednah rrybnn«łu pan Roguin w mowie swojej 
do przysięgłych zwrócił ich uwagę na prawo 
międzynarodowe 1 znaczenie jego dla Szwajcary 
przyczem me omieszkał nadmienić, iż n iew łaści
we postąpienie sądu mogłoby sprowadzić przy
kre kłopoty dla republiki. Przysięgli snać uznał: 
za właściwe poddać sprawiedliwość pod wyma
gania polityczne, orzekli bowiem 10 głosarn. 
przeciwko 2, iż oskarżony je s t winnym zarzu
canej mu zbrodni, trybunał zaś skazał go n a  2 
miesiące więzienia, dziesięcioletnie wydalenie z 
granic Szwajcarji, 200 franków kosztów, skonfi- 
skov anie numerów Aoantgardy z artykułam i in 
kryminowanymi, ogłoszenie wyroku w 10 dzien
nikach.

Ponieważ wyroić sądu przysięgłych w Nenf- 
chatel fz dnia 16. kw ietnia) nie stw ierdził fak
tu. ażeby artykuły o królobójstwie w A*antgar- 
diie odniosły jakikolw iek skutek, więc pan Brou- 
se założył rekurs do sadu kasacyjnego, gdzie in 
terpretacja praw a o wolności p rasy  będzie de
cydować o jego winie bez dopuszczenia wzglę
dów politycznych.

Dzienniki w yrażają opinię, iż i przysięgli w 
Neufchatelu nie L jllby  do swojej decyzji dopu
ścili również względów politycznych, gdyby nie 
świeże wrażenie petersburgskiego zamachu. Za
mach ten piąty w ciągu jednego rokn potw ier
dza mniemanie, iż królobujstwo zamienionem zo
stało w oystem at rewolucyjny. Nowocześni re 
wolucjoniści porzucili barykady, zbrojne walki i 
wszystkie sposoby, któiem i do niedawna ludy 
zdobywały sobie praw a wolności. Potężne a r 
mie, któremi prędko i łatwo zgnieść można k a 
żde poruszenie zbrojne mas ludowych, s tały  się 
przyczyną owej zmiany w' systemie rewolucyj
nym. Czy jednak zamachy i teroryzow ania przez 
skrytobójstwa, oraz przez tajemne poucinanie 
nerwów wszelkiej organizacji w obecnych pań
stwowych i społecznych porządaach. doprowadzi 
rewolucjonistów do celu? wątpić się godzi. Za
m achy nie są bynajmniej nową, nieznaną rzeczą 
w państw ie carów'. W prawdzie nie strzelano n i
gdy do nich z ulicy, i pierwszy dopiero Ale
ksander II. b^any był na cel rewolucyjnego pi
stoletu, — lecz duszenie carów szarfami trucie 
i  zabijanie tabakierkam i, było oddawna prakty- 
kowanem w pałacach samodzierzców Moskwy. 
Jak  owe pałacowe zamachy usuwały osoby, lecz 
nie zmieniły systemu, tak  i uliczne zamachy, 
chociażby się powiodły, nie wywołają zmiany 
despotyzmu na konstytucyjne rz ą d ) .

Dawniej wiele) panowie, dygnitarze p«ństw'a 
b rali l .  siebie rolę carobójców, dzisiaj wzięli ją  
ua siebie studenci 1 profesorowie moskiewscy. 
Jak  jedni niczego nie dokazali, tak  i drudzy n i
czego nie dokażą, dopóki lud muskiewski będzie 
jak  był dotąd podstawą panowania carów. Zda
je  się, że nihilistom o nic też wiecej na teraz 
nie idzie, jak  o zdjęcie, z carów uroku świętości 
i wszechmocności, jakim  są w oczach ludu m o ^  
skiewskiego otoczeń Zamachy przez nich urzą
dzane maja więc na celu odebranie ca’-om siły 
moralnej, k tóra ich przedstaw iała jako straszną, 
wielką a nieomylną powagę. Represja najsroż- 
sza, ani też urzędowe manifestacje przyw iązania 
nie przywrócą im utraconej przez zamachy po
wagi. W państwach oświeconych, konstytucyj
nych, zamach czyni tylko ściślejszymi węzły,
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^ — pCiąg d&Lzyj
W krótkim  też czasie pułk Nadniewi^zki 

s tan ą ł w komplecie, licząc pod sztandarem  u- 
zbrojonych 4.200 żołnierzy. Cztery tysiące było 
piechoty i dwustu kaw alerzystów . Piechota była 
uzbrojona w broń palną, w kosy lub piki, ka- 
w alerja zaś m iała m undury z burego samo

d z ia łu ,  rogatywki granatowe, miała dubeltówki, 
pistolety olstrowe i pałasze.

Pułk złożony był z ochotników z powiatu 
Kowieńskiego, Itosieńskiego, Telszewskiego. Sza- 
w dskiego, Poniewierskiego, Nowo Aleksandrow
skiego 1 W iłkomirskiego. Podzielony był na ba
taliony, kompanie, plntony i sekcje. Oprócz 
wozów potrzebnych pod tabor, kuchnię i broń, 
był i&kże i jaszczy ., dla ładunków i amunicji.

Z taką siłą z k tórą już na serjo mierzyć 
się było można z nieprzyjacielem, pułkownik 
Kuszłejko umyślił puścić się otw arcie po kraju. 
Swoją m anifestacją wojskową podnosił ducha po 
wsiach, werbował, propagował nie zdecydowa
nych i wahających się jeszcze włościan.

Ruszył więc pułk naprzód. Postępowała 
szpica na początku, otw ierająca d rogę; za nią 
w odległości dosyć znacznej szła aw an g ard a ; 

w dalej korpus strzeżony flanki eram i po bokach; 
arjergarda zamykała pochod.

Szli nważnie jakby rycerze średniowieczni, 
jakby rzym ska arm ia legionowa, jakby pyszny 
regularny korpus, jakby zesłańcy Boga idący do 
Wielkiego czynu 1

P ułk  postępował śmiało traktem , zatrzym u
jąc Mg po wsiach na  wypoczynki. Doszedł tak  
d » 4 r* i Łon! widów pofozenej na trakcK prowa

dzącym z Szawel do Kiejdan, zatrzym ał się po
tem na obiad w Milwidach i znik ł w kraju w 
stronie Ilgiż do połowy wsi rządowej, skonfisko
wanej na  W itkowskim, patijocie, który w 1831 
roku służył Ojczyźnie.

Szli tak, zostaw iając we wsiach podniosłe 
po sobie w r lżenie.

W wielu miejsi ach włościanie wahali się to 
z bojaźni. to 7 niepewności jeszcze. Pułkownik 
ich nauczał, przekonywał mówiąc o kraju, wspól
nej ojczyźaie, o b raterstw ie w Chrystusie, bo 
lud na Żmudzi przedewszystkiem  je s t kato
lickim.

W ygrywało się nieraz Jo połowy, gdy wło
ścianie odpow iadali:

— Kto dobrej je s t myśli, niechaj temu Bóg 
dopomoże!

Kwiecień nastał a z nim zupełna wiosna i 
ciepło w atmosferze. W połowie kw ietn ia do
niesiono pułkownikowi, że widziano Moskali w 
pobliżu gdzie przybywał, że nocowali naw et w 
dwóch wsiach okolicznych prawie ze sobą złą
czonych, w M ejliszkach i Auksztolaoh.

Pułkownik kazał przywołać natychm iast 
kilku ludzi znanych mu z roztropności i do
brych chęci i rzekł do nich cicho •

— Idźcie do Mejliszek, przekradnijcie się 
pod wieś samą, i donieście rai powróciwszy, 
wielu tam  znajduje się Moskali i jakiej broni,

Giedgowd, bata l’ mowy dowódzca, stojący 
na  uboczu, widząc pułkownika zajętego taje
mną z ludźmi rozmową i domyślając się, że cho
dziło o wywiedz^nie się o stanow isku Moskali, 
zbliżył się i r z e k ł :

— Niech mi pułkownik pozwoli pójść na te 
zwiady.

—  Sądzę, że ci ludzie obeznani z miejsco
wością i ubiani po chłopsku lepiej tę rzecz za
łatw ią —  odrzekł pułkownik.

—  Kochany pułkowniku — zawołał znowu 
Giedgowd — pozwól mi pojechać na te  z w iady ; 
mam dzielną klacz i rę c z ę , że żaden Moskal 
mnie nie dogoni. Znam się także i n i  nick, by
łem przecież oficerem w wojsku moskiewskiem.

Prosił z natarczywością, chciał przecież raz 
spotkać się z Moskalami, był kontent, że będzie 
mógł się odznacz}ć. Tak nac ie ra ł, tak prosił i 
przedkładał, iż pułkownik widząc wreszcie, ze

lepiej podobną misję powierzyć człowiekowi do- 
,wi i d c z o n e m u ,  w ysłał go na rekonesans, dając 

mu instrukcję potrzebną. Giedgowd ruszył w to
warzystwie dwóch kawalerzystów .

W yszli z lasu, spotkali oraczy i m inęli ich 
kierując się kn wsi Mejliszki. Lian j spotkali 
dziewczynę, niosącą śniadanie d la robotników 
w polu.

—  Dziewczyno, zawołał do niej Giedgowd, 
czy są Moskale w Miejliszkacli ?

Czerstw a dziewucha przystanęła, spojrzała 
dużemi oczami na powstańców.

— Niema, opuścili Mejliszki i poszli kii wsi 
Podzie po trakcie Rosieńskim — odparła Żmu- 
dzinka.

Giedgowd spokojnie ruszył dalej. Ale dziew
czyna nie wiedziała, bo Moskale zobaczywszy 
z Mejliszek z daleka trzech jeźdźców w polu, 
skierow ali ku nich lunety i spostrzegli wtedy, 
że to byli uzbrojeni powstańcy. Piechota mo
skiew ska schowała się z ł  płoty a kawaler ja  za 
domami.

Giedgowd tymczasem w towarzystw ie dwóch 
kaw alerzystów  coraz bliżej podjeżdżał do Mej
liszek, ostrożnie jednak zachodził, chociaż nie 
spostrzegał Moskali,

Gdy stanęli blizko, że mogli mniej więcej 
widzieć, co się we wsi dzieje, kaw alerja mo
skiew ska wyskoczyła nagle galopem i przecięła 
im odwrót od lasu. Naprzeciw nicL były bagna 
i jeziorka, ale prosto ciągnęła się polem droga 
wolna. Giedgowd pozycji me znał 1 go) jego to
warzysze puścili się polem i uciekli Moskalom, 
on skierował klacz swoją do bagien, gdzie 
ugrzęzła, wydobyć się nie mogła i Giedgowd 
wpadł w ręce Moskali.

Kawalerzyści wróciwszy do oddziału, Opo
wiedzieli, co się stało. Nie tracąc wtedy chwili 
czasu, lękając się napadu Moskali przi ważną 
siłą, Kuszłejko rozrzucił pułk swój batalionam i 
po okulicznych lasach.

Giedgowd w niewoli poznajomił się z ofice
rami moskiewskimi, którzy nadzwyczajną grze
cznością s ta ra li się go ujmować, chcąc zapewnie 
badać go o wszystko co się tyczyło powstai.i 1. 
Był z tego powodu dobrze traktow any ■ to do
pomogło mu, że rozpatrzyw szy się dokładnie wę 
wszystkiem, co się W obozie moskiewskim dzia

ło, pozna wszy miejscowość dokładnie, wieczór, 
wyszedłszy z jednym tylko żołnierzem, uciekł 
wyjąwszy deskę z wychodka przez ogrody i po
la  do łasa.

W parę dni po ucieczce z niewoli, zapyty
wał się piśmiennie pułkownika, gdzie staw ić się 
ma do oddziału,

VII.
Zebrauie się pułku. — Pojuak. — Komisarz rządu 
Narodowego. Wójt niewinny. — Zatargi z Giedgo- 
wdem. — Przybycie do lasu dyktoryskiego.— Atak 
Ifoiikali. — -Strzelcy ochotnicy. — Hedekiza. — Bi
twa. — Wypędzenie z pułku Giedgowda. — Ber
nardyn. — Administracja narodowa. -  Lasy bort- 

kuniskie i wyspa na bagnach Zwiegiowskich.
Gdy minęło niebezpieczeństwo i u jrzał p u ł

kownik, że Moskale przeważnemi siłam i a tak o 
wać go nie będą, dał rozkaz, aby pułk skoncen
trow ał się w mażolskim le s ie , w powiecie 
szawelskim. Przybył tam i G iedgow d, a po 
południu pułkownik K uszłejko; gdy sam zjaw ił 
się w obuzie, w szystkich zasta ł na stanow isku, 
w porządku. Dano zaraz rozkaz, aby sąsiednie 
wsie dostarczyły żywności dla wojska narodo
wego. Zostali zwołani wójci i pułkownik naka
zał im, aby żywności dła ludzi i furażu dla 
koni nie brakło.

Gdy kucharze w kotłach w arzyli obiad, da
to  znać, że dwóch jeźdźców dotarło do obozu i 
pragM  mówić z dowodzcą. Wpuszczone ich; 
byłto Pujdak z towarzyszem, należeli do rozbi
tego pod Szydłowem oddziału Cytowicza.

— Panie pułkowniku — rzekł P ujdak , gdy 
został wprowadzony — przybywam posłany ,od 
licznych towarzyszy, którzy rozbici pod Szydło
wem, włóczą się po lasach i pragną zapisać się 
do na lniewiezki°go pułku. Mamy także broń za
kopaną w pewnem miejscu.

— Gdzie je s t to miejsce ? —  spytał się puł
kownik.

— W dyktoryżskich lasaih , w szawelskim 
powiecie — odrzekł Pujdak. Miejsce to bardzo 
je s t dogodne do obozowania, bo jeszcze oddziału 
tam  nie było, a  pozycja v'yborna.

Pułkownik zamilkł, nam yśłą:- się widocznie. 
Już miał dać odpowiedź Pujaakowi, gdy ozug-

mion > że przy pyr komisarz rządu narodowego, 
szawelskiego powiatu.

— idź Pujdak i odpocznąj, zawołam cię po
tem — odrzekł pułkownik.

W prowadzono kom isarz*, który  na  samym 
w stępie  spytał s ię , czy pnrkownik nie ma nic 
do rozkazania

-  J J ł na teraz potrzeba myśleć, aby ży
wności nie zabrakło.

— Rozporządzenie na to dałem — odparł 
kom isarz Potem rzekł, zwracając rozmowę do 
innego przedmiotu — je s t wójt pewnej wioski 
aresztowany u pułkownika.

— Tali jes t — odrzekł Kuszłejko —  Gied- 
gowd z BPLem przyprowadzili go do oddziału, 
gdy przybyli ze studwudziestoma ludźmi.

— O cóż go Oskarżają ?
— O niep-zyrhylnośc dla naszej spraw y — 

odrzekł pułkownik.
— Znam doskonale tego człowieka i za n ie

go ręczę — odrzekł na to komisarz. Jestto  po
rządny gospodarz, przychylny owszem spraw ie 
naszej, musiała zapewne zajść pomyłka.

Pułkownik wtedy zebrał oddział, p rzedsta
wił wójta i przed frontem spytał się, jaka je s t 
o nim opinia w szystkich? W iększa część od
działu, która go znała, w yrzekła, że je s t n ie
winny.

Sąd był to stanowczy i wójt natychm iast 
wypuszczony został na, wolność.

Wieczorem m arsz nakazany został i pułk 
nodnitwiezki ruszy ł do dyktoryżskich lasów - 
Pujdak służył za przewodnika,

W czasie pochodu Giedgowd Wozczynał cią
gu- zat irgi z braćmi Przeciszewskim i, dochc iziło 
naw et do kłótni żarliwej, tak , że parę razy  puł
kownik w idział się zmuszonym wdać się w tę 
spraw ę osobiście. B racia Przeciszewscy byli 
bardzo dobrymi Polaki i dzielnymi żołnierzami, 
mieli naw et charakter zgodny i towarzyski. Te 
więc kłótnie i nieporządek w oddziele, pocho
dziły od Giedgowda.

(C. d. n.)



jakie łączą monarchę z rządem ; — lecz w pań
stwach autokratycznych żadne objawy lojalności 
po zamacha okazywane, nie zdołają przywrócić 
panującemu powagi nietykalności, k tórą podtrzy
mują swą władzę w oczach ciemnego ludu.

Moskwa.
Dzienniki moskiewskie milczą o Sołowie- 

wie; żadnych szczegółów ze śledztwa, żadnych 
doniesień o aresztacjach, nic zgoła nie zamie
szczają, zupełnie tak, jak  gdyby ta  spraw a nie 
była najbardziej piekącą ze wszystkich, jakie 
nurtować mogą w społeczeństwie moskiewskiem. 
Widocznie więc wydano im rozkaz milczenia. 
S tan oblężenia zaczyna już tedy owoce wyda
wać. W krótce dojdzie do tego, że o caracie z 
dzienników moskiewskich nic zgoła dowiedzieć 
się nie będziemy mogli.

Dzisiaj już prawie zredukowani jesteśm y je 
dynie do listów, nadchodzących z caratu bądź 
do osób prywatnych, bądź do dzienników. Ale 
listów takich jest znowu nieskończenie mało. 
Publiczność nie może bowiem sobie wyobrazić, 
ile to trudności mają redakcje dzienników euro
pejskich w naw iązaniu stosunków w caracie w 
celu otrzym yw ania korespondencyj. Terroryzm, 
k tóry  panuje tam. sprawia, że człowiek, de
cydujący się pisać ztamtąd korespondencje, musi 
się wpierw  przygotować na śmierć, lub co naj
mniej n a  dożywotnią katorgę w Syberji. Jeszcze 
dotąd jako tako można było otrzymywać wiado
mości z W arszawy, ale teraz po zaprowadzeniu 
stanu oblężenia w całem Królestwie, obawiać się 
wypada, że i ci najodważniejsi, którzy raczyli nas 
od czasu do czasu zasilać wiadomościami z polskiej 
stolicy, gotowi teraz zamilczeć. Publiczność po
winna tedy uwzględniać naszą pozycję, i nie 
mieć nam za złe, że nie będziemy mogli u trzy
mywać ją  tak au courant tego procesu ferm en
tacyjnego, k tóry  odbywa się teraz w caracie, jak  
tego pragnęlibyśmy sami.

Wszelako podzielić się z nią musimy choć
by tą  szczupłą wiązanką wiadomości z caratu, 
jaką  nam przynosi dzisiejsza poczta.

P. Blowitz, paryski korespondent Timesa, 
otrzymał od jakiejś wysoko położonej osoby w 
Petersburgu, list, malujący usposobienie sfer 
petersburgskich. W liście tym czytamy co na
stępuje:

„Naczelnicy tajnej policji mają podobno za
m iar ustąpić, przekonawszy s ię , że 3/, urzędni
ków zostaje w stosunkach z nihilistam i. Jakaś 
pani, należąca do najpoufniejszych sier dwor
skich, w chwili gdy miała być aresztowaną, 
przyjęła policjantów w ystrzałam i z rewolweru 
wyznała otwarcie, że jest zwolenniczką nih ili
zmu. Naczelnik policji odeskiej obejmie prawdo
podobnie kierownictwo policji w Petersburgu.

„Sił spiskowców nie należy przeceniać, 
liczba ich nie jes t zbyt wielka, natom iast praw 
dą jest, że ludzie ci działają bez wytchnienia, 
werbują sobie ciągle zwolenników i zamieniają 
ich w fanatycznych zapaleńców, szerzą trwogę 
i postrach swą szaloną śmiałością, i znajdują 
poparcie, jeżeli nie we wspólnictwie winy, to 
przynajm niej w obojętności ludu, —  i w tern 
polega główna ich siła. Podczas kiedy nihiliści 
s ta ra ją  się najniegodniejszemi środkami osiągnąć 
t. z. odrodzenie kraju, czują klasy średnie, u- 
czeni, urzędnicy, kupcy i wielu oficerów se r
deczny w strę t do despotycznego rządu. Wszyscy 
ci ludzie żądają mniej lub więcej w yraźnie kon
stytucji, a co najmniej domagają się dla narodu 
praw i środków kontroli. Ta część ludności, na
leżąca przeważnie do mieszkańców m iast i do
m inująca tamże liczbą, wpływem i znaczeniem, 
zakryw a sobie oczy ze wstydu na widok, że 
B ułgaija i Czarnogóra otrzym ują prawne gwa
rancje i konstytucje, jak ich  sobie życzą, podczas 
kiedy „wielki naród m oskiewski“ jes t jedynem 
państwem  w Europie z despotycznym ustrojem.

„Ta też jes t przyczyna tej tajnej goryczy, 
pociągającej za sobą to następstw o , że cały lud 
zachowuje się zupełnie obojętnie wobec gospo
darki nihilistów. Na 4 przypadki najohydniej
szych zamachów nie dzieje się w trzech przy 
padkach nic. Jeżeli zrobisz ludności w yrzut z 
tego powodu, to otrzym asz odpowiedź: „to nas
przecież wcale nie obchodzi."

„Stronnictwo dworskie, maczające swe ręce 
w szkatule carskiej, t. j. w kieszeniach ludu, 
żjrjące z blasku caratu, stojące ponad prawem 

^ rz ą d z ą c e  samowolnie Moskwą według swego upo- 
■s dobania, stronnictw o to wywiera wielki nacisk 

na cara, byle tylko nie uczynił żadnych ustępstw, 
i wywodzi, że monarchowie, którzy poczynili u 
stępstw a liberalizmowi i płynącym z niego na 
stępstwom, torowali wszędzie drogę do własnego 
i dynastji swej upadku. Car woli ich słuchać 
nie chce zrzec się sam odzierstwa, i w tem leży 
całe nieszczęście. Napróżno starano się odwrócić 
nwagę naszą przez wojny i dyplomatyczne u 
tarczki. Dopóki nasza godność narodowa nie zo
stanie uwzględnioną, dopóki odpychać nas będf 
i zdała trzym ać od kierow nictw a naszych w ła 
snych spraw, dopóki będziemy się musieli po
zwolić za nos wodzić jak  stado owiec, — dopó
ty  złe to w zrastać będzie, aż wreszcie kiedyś 
aby tej spraw ie koniec położyć, i my się wmię- 
szać będziemy musieli, a w tedy z pewnością nie 
staniem y po stronie despotyzmu rządu. Bądźcie 
wszelako pewni, że skoro tylko jak ie  takie po 
zyskamy wolności, nihilizm, który  dopiero małą 
część społeczeństwa owładnął, okaże się w całej 
bezsilności. Car może zrobić, co mu się podoba; 
jednem pociągnięciem pióra może nam nadać te 
swobody i nbezwładnić sektę nihilistyczną. Tak 
atoli, jak  dziś rzeczy stoją, nie masz najm niej
szych widoków, aby to nastąpić miało."

Tyle Times. Natom iast jeżeli zawierzyć ma 
my Saratowskiemu L is tko m , to nihiliści nie mu
szą być tak  słabi, kiedy już przygotowują od
działy powstańcze. Oto co ten dziennik donosi 
jeszcze przed ogłoszeniem stanu oblężenia: „Przeć 
paru  dniami — pisze on — odbyła się bójka w 
obwodzie petrowskim gubernii saratow skiej 
między chłopami moskiewskimi a rewolucjoni
stami. Chłopi wsi Noszkina donieśli władzy, że 
w blizkości wsi w lesie znajduje się wiele u 
zbrojonych osób, które rozdzielają pieniądze 
między chłopów i namawiają do powstania prze 
ciwko władzom. W skutek tego wysłał obwo 
dowy ispraw nik z Petrow ska do lasu kompanię 
żołnierzy i kilku żandarmów, ale ci nic wskó 
rać nie mogli przeciw przeważającej sile. Przy 
wołano więc z konieczności na pomoc chłopów 
z przyległych wsi Noszkina, S ław kina i Du 
browka. Dopiero za ich pomocą udało się żoł 
nierzom zmusić rewolucjonistów do ucieczki, 
Wówczas rzucili się chłopi na uciekających 
ubili z nich 83. Wzięto w niewolę 43. Od 
dział powstańców składał się głównie z Pola 
ków i T a ta ró w , a dowodził nimi pułkownik 
polski."

W m ieszanie w tę sprawę Polaków jes t na 
turaln ie wymysłem policji moskiewskiej, mają 
cym na celu usprawiedliwić wprowadzenie sta  
nu oblężenia w Królestwie. Przed paru dniam: 
ponosiliśmy już, że w Warszawie i na prowincj

zaraź po źataacliu na cara odbywały się rewizje 
i aresztacje. Tę samą wiadomość otrzym ał także 
dzisiejszy Dziennik Poznański. Oto co pisze je 
go korespondent: „Dzisiejszej nocy z piątku na 
sobotę odbyło się w W arszawie kilkanaście re- 
wizyj, i przyaresztowano 18 osób, częścią tu te j
szych młodych ludzi, częścią przybyłych z Mo
skwy, a  między ostatnim i dwie kobiety. Mię
dzy aresztowanymi jes t trzech z klasy robotni
czej. Rewizja, jak  się dowiaduję, wykryć m iała 
poszlaki stosunków z moskiewską agitacją socja
listyczną. Nadto kilka osób przywieziono wczo
raj do cytadeli koleją."

Odbyły się więc aresztacje i na prowincji. 
Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, że pod 
pretekstem szukania spisku nihilistycznego roz
poczną Moskale nową edycję pastw ienia się nad 
naszymi braćmi, że wkrótce znowu cytadele. 
Sybir i Kaukaz napełnią się ofiarami naszemi 
dla tem większej chwały carskiego rządu, w o- 
bronie którego Czas pragnął aby cały naród 
polski wystąpił.

France, organ G irardina, miewającego za
wsze wiele sympatji do moskiewskich rubli, do
wiaduje się ze sfer ambasady moskiewskiej, że 
p. Claude, były szef tajnej policji francuskiej 
za czasów Napoleona III., jakoteż kilkunastu 
najznakomitszych mouchard’ów (szpiclów) fran
cuskich zaangażował rząd moskiewski do P eters
burga, ofiarowa wszy im kolosalne pensje. Z  Clau- 
dem zaw arł podobno rząd kontrakt, na mocy 
którego wypłaci mu 2 miliony rubli w złocie, 
jeżeli on w ykryje ognisko spisku rewolucyjnego. 
Szpicle ci francuscy nie będą jednak mianowa
ni urzędnikam i policji, ale całe ich zadanie po
legać będzie na dostarczaniu pomysłów i na u- 
łożeniu planu kam panji, k tóry już moskiewska 
policja wykonywać będzie.

Petersburgski korespondent Gazety Kotoń
skiej donosi ciekawy szczegół, mianowicie, że 
car, kiedy już po zamachu przyjechał do pałacu 
i wysiadł z niego, trzy  razy raz po raz zem
dlał. Był tak  znerwowany, drżał tak na całem 
ciele, że utrzymać się nie mógł na nogach. 
Wpadł więc raz pierwszy w omdlenie — przy
wrócono “ go do przytomności, wpadł drugi 
raz — znowu go ocucono, atoli w chwilę potem 
zemdlał trzeci raz; w tedy ocuciwszy go znowu, 
odnieśli go dworzanie do jego komnat, a leka
rze nadworni ledwie go zdołali uspokoić i sil- 
nemi komfortatywami przywrócić do norm alne
go stanu. Dopiero w sześć godzin po wypadku 
miał car siłę do wyjechania w powozie na mia
sto i pokazania się ludowi.

Berliński telegram  Tagblatlu donosi d. 21. 
hm. Sytuacja w Moskwie wygląda bardzo smu
tno. W sferach inteligentnej ludności objawia 
się energiczna opozycja przeciwko nadzwyczaj
nym środkom przez rząd poczynanym. Przede- 
wszystkiem profesorowie siedmiu uniwersytetów  

ie mają najmniejszej ochoty, p od panowaniem 
szabli kontynować swoje funkcje. Szesnastu pro- 
esorów podało się do dymisji. Za ich przykła- 
em pójdą zapewne profesorowie gimnazjów. 

Być może, iż w skutek tego rząd moskiewski 
będzie zmuszony zamknąć niektóre wyższe za- 
tłady naukowe. G ubernator jeneralny okręgu 

odesskiego Todleben otrzym ał komendę nad 12. 
torpusem armii. Zachodzi obawa, że w Odessie 
rzyjdzie do jawnego wybuchu rewolucji. Pro- 

tu ra to r kijowski został w nocy przez zbrojnych 
'udzi napadnięty. Zabrali oni wszystkie papie- 

prokuratorskie i zawezwali go, aby się po
dał do dymisji, bo inaczej przypłaci śmiercią.

W Riezanie skazał temi dniami sąd przy
sięgłych sowietnika sztackiego Popowa na trzy  
miesiące węzienia za osobliwszy sposób ściąga
nia podatków od włościan. Zalegających z po- 

atkam i chłopów kazał on poprostu więzić i 
)ić moczonemi i solonemi pałkami praw ie na 
śmierć. Sześćdziesiąt ofiar tego rodzaju stawało 
ua świadków. Urzędnik oskarżony postępowanie 
swoje usprawiedliw iał wyższemi rozkazami.

Mowa p. Hausnera
na posiedzeniu

(Dokończenie )
I tak w r. 1873 było jeszcze w Galicji 375 

chirurgów, dwa la ta  później 3G1, a dziś je s t ich 
tylko 335 — zatem w przeciągu la t fi zm niej
szyła się ich liczba o 40, podczas gdy przyrost 
udności wynosi 300.000 głów. Łatwo też mo

żna przewidzieć, dokąd zajdziemy, jeżeli rząd

nie straci.Żdanie to zresztą wcale nie je s t roz- 
powszeclmme w Krakowie, w mieście umieją- 
cem, jak  ńadomo, z naciskiem i dzielnie bro
nić interesw swych miejscowych, czego świe
tnym dowdem są petycje krakowskiego Towa
rzystw a learzy i usiłowania znakomitych pro
fesorów wzechnicy Jagiellońskiej, zmierzające 
do założeni wydziału lekarskiego we Lwowie. 
Zresztą ruyfikacja wszechnicy warszawskiej, 
łamiąca lijcenniejsze siły nauczycielskie, do
starczy wyornego kontyngensu wydziałowi le 
karskiemu we Lwowie, tak, że będzie zbyte- 
cznem zasiać się w siostrzanym  grodzie K ra
kowie, Z rsztą mniemanie o szkodliwej konku
rencji na >olu duchowera, w  rzeczach nauki i 
rozpowszeoniania wiadomości, je s t teorją ma
łoduszną, IŁÓrą doświadczenie dawno już odpar
ło i zbiło.

SpadeJ frekwencji na wydziałach lekarskich 
w Austrji, itó ry  zresztą w ostatnich sem estrach 
w części aiienił się na lepsze, także nie jest 
dostatecznym zarzutem  przeciw zakładaniu no
wych wydzałów. Taki częściowy spadek frek
wencji w yarzył się po kolei na wszystkich n ie
mal studjaci i tak  widzimy na przykład, że od 
roku 1874 łuchacze bardzo dotkliw ie zaniedbali 
atudjów teclnicznych. Nikomu jednak nie wpadło 
na myśl z tego powodu, zmniejszać liczbę te 
chnicznych iakładów naukowych lub ustawać w 
środkach snżących do podniesienia tych stu- 
djów.

Mniemały brak  zaufania galicyjskiej ludno
ści wiejskiej do doktorów medycyny i wi zeko- 
ma, jej ufnośi do chirurgów, powinnyby, jeżeli 
w ogóle uw;ględnić należy taką na niewiado- 
mości i zabóonie polegającą tendencję, raczej 
doprowadzić do przywrócenia zniesionych medy- 
czno-chirurgcznych zakładów, aniżeli do u trw a
lenia stanu, w którym ludność obchodzi się za- 
ruwno bez nedyków jak  i bez chirurgów.

Naresżce skeptycyzm, skierowany przeciw 
pożyteczność i zdobyczom sztuki lekarskiej,

innychciąg la t 26, mogli przynajmniej jak  w 
prowincjach A ustrji żyć la t trzydzieści.

Tego domagać się mamy prawo, gdyśmy do 
waszych bezużytecznych i bezowocnych starań 
zdrowotnych groszem naszym, a do waszych 
pełnych chwały wypraw krwią naszą tak do
brze jak  i inni się przyczyniali. (Drawo!)

Nie mogę pozbyć się nadziei, że Wys. Izba 
oświadczy się w tym duchu, pozwolę sobie za
tem następującą do poparcia i uchwały wnieść 
rezolucję :

„Wzywa się rząd, aby jak  można najspiesz
niej przedsięwziął stosowne kroki do utworze
nia wydziału lekarskiego na uniwersytecie lwow
skim."

Polecam raz jeszcze najgoręcej Wys, Izbie 
przyjęcie tej rezolucji. (Żywe oklaski.)

(Rezolucja H ausnera została przekazaną ko
misji budżetowej).

cych do szkoły o 6.084. dzieci obrz. gr. kat. o 
1.883 a dzieci izraelickich o 4.716

Dalsze porównanie wykazuje, że i w stoA 
unku uczęszczania ważne zaszły zmiany, po- ̂  

nie waż w r. 1877 na 100 dzieci uczęszczają
cych do szkoły było dzieci obrządku rz. kat. o 
0‘24, dzieci obrz. gr. kat. o 1‘03 a dzieci wy-

Szkoly ludowe w Galirji.

nie może bić w ogóle poważnie traktowany.

ogłaszaćKrajowa rada szkolna powiunaby 
publicznie sprawozdania roczne z czynności 
swoich, jak  to bywało dawniej. Dla braku ich 
musimy czerpać wiadomości o stanie szkół z a r 
tykułów, których jeden z pp. radców szkolnych, 
mający ak ta urzędowe pod ręką, dostarcza or
ganowi nam iestnictw a lwowskiego.

Z artykułów  tych dowiadujemy się tedy, że 
w ciągu roku 1878 nowych szkół zorgąnjzo' 
nych przybyło w kraju tylko 33, tak, że ogólua 
liczba szkół publicznych wynosi 2796 (między 
temi wydziałowych J7),  a razem z wyznanio
wemu i prywatnem i 2999. Samych je d n o -k la so -  
wycli szkół jest 2540. Z u p e ł n i e  ż a d n y c h  
s z k ó ł  n i e  m a s z  w 2409 g m i n a c h !

Według wykazów Rad szkolnych okręgowych 
za r. 1877/8 było w gminach mających szkoły

przedl. Izby posłów 
kwietnia.

z dnia 18.

nadal odwracać się będzie od kw estji nauki le
karskiej.

Zejdziemy do poziomu tureckich stosunków 
sanitarnych, chociaż nie uzyskamy przytem o- 
wego uspokajającego fatalizmu tureckiego, k tóry  
choroby i śmierć uważa jako zdarzenia od Bo
ga zesłane, nie mogące być odwróconemi, a 
wszystkie środki zaradoze jako bezskuteczne & 
naw et jako zbrodnicze (wesołość). Że zresztą 
zaniedbanie Galicji co do stosunków zdrowia 
nietylko odnosi się do braku wydziałów lek ar
skich, dowodzi okoliczność, że w całym kraju 
znajduje się tylko 98 lekarzy, przez państwo 
mianowanych i częściowo płatnych. Taki więc 
ekarz przypada na 55.000 mieszkańców, podczas 

gdy w Tyrolu przypada na 20.000, w Salzbnr- 
gu na 10.000 a w Dolnej A ustrji na 8.000. 
W ostatniej zatem prowincji znajduje się wzglę
dnie siedm razy więcej lekarzy  płatnych ani
żeli u nas.

Zwracam się tedy do zarzutów, któreby mo
żna poczynić ustanowieniu wydziału lekarskiego 
we Lwowie. Są one tak  nikłe, że zaledwie za
sługują na odparcie.

Żarzuty  te dadzą się streścić w pięciu pun
ktach:

1) Jakoby wydział lekarski w Krakowie 
wystarczał krajow i, a założenie nowego wydzia
łu zaszkodziło frekwencji i siłom nauczyciel
skim w K rakow ie;

2) jakoby liczba uczęszczających na wy 
działy lekarskie w A ustrji w ogóle spadla, któ
ra  to okoliczność nie przemawia za zakładaniem  
nowych wydziałów;

3) jakoby ludność wiejska Galicji wymaga
ła  ze względu na stan  jej oświaty, na jej za
miłowanie i zwyczaje, raczej powiększenia licz
by chirurgów, niżeli doktorów medycyny;

4) jakoby liczba lekarzy i rozszerzenie po 
mocy lekarskiej tylko bardzo mało lub wcale 
nie mogły się przyczynić do polepszenia stosun
ków zdrowia i zm niejszenia śm iertelności; i

5) jakoby wzgląd na stan  skarbu państw o
wego i coroczny deficyt nie pozwalały na w sta
wienie tak  znacznego nowego podatku

Co się tyczy pierwszego zarzutu, to obli
czenie frekwencji na wydziale lekarskim  w K ra
kowie przekonywa nas, że tak  nie jest. W licz
bie 120 do 180 słuchaczów na wydziale lekar
skim w Krakowie — tyle bowiem liczba ta  wy 
nosi — znajduje się w przecięciu tylko 10— 
15 prc., to je s t 18 do 20 słuchaczów z Galicji 
wschodniej. Widocznem je s t przeto, że tak  ma
ła  liczba nie wystarcza ludności Galicji wscho
dniej i że uniwersytet krakowski nic na niej

Gdyby ten sceptycyzm miano przyjąć jako coś 
uprawuionegt a nie jako nowoczesną odmianę 
zawsze ulubionego dowcipu przeciw uczniom 
E skulapa wymierzonego, to musianoby w dal- 
szem następs.wie nie tylko nie zakładać w ydzia
łu lekarskieg) we Lwowie, lecz także poznosić 
wszystkie juz istniejące. Coś podobnego zamie
rzała  raz uczynić mniejszość w kantonie Neuf- 
chatelskim, która postawiła wniosek, aby wyko
nywanie p ra ltyk i lekarskiej oddano wszystkim 
ochotnikom bez stopni uniwersyteckich. Natu
ralnie, że wniosek ten  został odrzucony, podo
bnie jak  wszędzie w należyty sposób odparto 
takie ostateczności.

Ostatnim i najgorszym zarzutem je s t wzgląd 
na coroczny niedobór, na położenie finansowe, 
które niby to nie pozwala wciągnąć do budże
tu tak  wielkiej nadwyżki wydatków. Wniosek 
jakoby stały  niedobór, który odnieść należy do 
daleko dalszych przyczyn, głównie do spraw 
zewnętrznych, że ten niedobór nie dozwala czy
nić najbardziej pożytecznych wydatków, ku o- 
chronie zdrowia i życia ludności, a zatem ku 
powiększeniu zbrojnej siły państwa, ten wnio
sek je s t z gruntu błahy, a u narodów umieją
cych się z najgorszych nieszczęść dzielnie po- 
dźwigać nawet czystą niedorzecznością. Dowo
dzi tego najlepiej F rancja  gdzie w trzy  la ta  po 
niesłychanej klęsce r. 1870 i nowem obarczeniu 
kraju , założono w Lugdunie nowy wzorowy 
zbytkownie urządzony, fakultet lekarski, kosz
tem dwu milionów franków.

I jakicliże; to ostatecznie ofiar wymaga u- 
tworzenie wydziału lekarskiego we Lwowie? 
Pominąwszy wydatek na pierwsze urządzenie, o 
którem ze strony właściwej mam zapewnienie, 
że nie wyniesie nad 100.000 złr., wymagałby 
wydział rzeczony rocznie około 60.000 — 80.000 
złr., gdy trzy  wydziały, mogące tu służyć za 
miarę obliczenia w Inspruku, Krakowie i Grac u 
kosztują rocznie 60.000, 70.000 i 86.000 z łr

Zachodzi tedy pytanie, czyli nasz 400 mi- 
ljonow,v budżet, obciążony stałym  niedoborem 
20 milionów, dopuszcza, aby weń wstawić owe 
70.000 złr., gdy przecież w każdym prawie jego 
dziale znajdują się pozycje mniejsze lub prawie 
równe tej, które o wiele byłoby właściwiej 
zmniejszyć lub zupełnie wykreślić.

Pozwoliłbym sobie tu  tylko zapytać u. p. 
czyli wzgląd na zdrowie i życie mieszkańców 
nie nakazuje raczej, ażeby znacznie umniejszyć 
wydatki na publiczne bezpieczeństwo wraz ze 
strażą  policyjną w ojskową, które na Galicję 
wstawiono w kwocie 246.000 złr., skoro na są
siednich Morawach, których ludność wynosi tylko 
dwie piąte ludności galicyjskiej, na ten  sam cel 
wstawiono 34.000 złr., a zatem jedną siódmą 
część.

Pozwoliłbym sobie szczególniej zapytać, ażali 
nie byłoby rzeczą właściwą, zam iast utrzym y
wania policyjnej straży bezpieczeństwa, która w 
Galicji 84.000 złr. rocznie kosztuje, w innych 
zaś krajach monarchii austrjackiej wcale nie 
istnieje, a dotąd jak  wiadomo bynajmniej zdro
wiu i życiu spokojnych obywateli państw a się 
nie przysługuje. (Żywa wesołość w Izbie) oddać 
straż bezpieczeństwa publicznego gminom m iasta 
Lwowa i Krakowa, i tym sposobem zyskać za
razem fundusik na korzyść wydziału lekarskie
go, instytucji, k tóra jak  wiadomo nieco od tam 
tej pożyteczniejszą je s t zdrowiu i życiu oby
wateli.

Oto są mości panowie uwagi, fakta i daty, 
przemawiające za rychłem utworzeniem wydziału 
lekarskiego we Lwowie. Nie zakryłem  przed 
wami jak  widzicie i zarzutów  przeciw temu mó 
wiących. Proszę się nad niemi zastanowić i o- 
sądzić, a nie mogę przypuścić aby po dokładnem 
ich rozważeniu Wys. Izba nie zechciała powtó 
rzyć jeszcze wyraźniej i bardzo stanowczo po 
wziętej przed dziewięciu laty  rezolucji, i wtło
czyć ją  na sumienie rządowi, rządowi, k tóry  się 
przez la t dziewięć bazczynnie i milcząco odwra
cał od zaspokojenia tak  widocznych potrzeb, 
tak naturalnych żądań. To milczenie rządu 
wobec ciągłego nawoływania o troskliwszą o- 
piekę nad życiem ludzkiem jes t dla mnie szcze
gólniej wymownem. Przypom ina mi ono sławny 
wykrzyk Fryderyka Wielkiego, który nie p rzy
pominam sobie dobrze w tej chwili gdzie, pod 
Kolinem czy Zorndorfem, do pierzchających zdzie
siątkowanych swych grenadjerów zawołał: D ra
by ! Ohcecież żyć wiecznie ? (Śmiech). Takiemu 
wyjątkowemu bohaterowi, k tóry  posiadał dar 
porywania torem swojej ambicji zniewoloną ludz

i/ość, może być jeszcze do tw arzy takie lekce 
ważenie cudzego życia, ale bynajmniej rządowi, 
który dotychczas nic nadzwyczajnego, , a podo
bno i zwyczajnego mało co zdziałał. (Śmiech).

Wobec tej srogości milczenia i bezczynno- 
ności rządu, spokojnie mogą odrzec mieszkańcy 
G a lic ji: Wiecznie zapewne żyć nie chcemy, ale 
chcemy, aby rząd dotrzym ał słowa danego przy 
zwinięciu lekarsko-chirurgicznego zakładu: chce
my, aby uorganizował u nas służbę zdrowia 
chcemy, aby kraj nasz doznawał takiej opieki, 
nadzoru i troskliwości, ażebyśmy zam iast jak  
dzisiaj liczyć życie na wyjątkowo krótki prze-

własne lub należących do wspólnego związku 
szkolnego z innemi, dzieci obowiązanych do 
nauki w szkołach ludowych: rzym. kat. obrz. 
chłopców 131.834, dziewcząt 127.436, razem 
259.270; gr. kat. chłopców J 14.278, dziewcząt 
101.227, razem 216.505; ewangielickiego chłop
ców 3.011, dziewcząt 2.416, razem  5.427; izrae- 
lickiego chłopców 37.482, dziewcząt 35:024, ra 
zem 72.450. Ogółem tedy 286.555 chłopców, 266.103 
dziewcząt, razem 552.658 dzieci.

Liczbę taką dzieci wykazano w 3.852 gmi
nach politycznych, a z tego wynika, że na je 
dną gminę wypadało 143 dzieci w wieku szkol
nym. Ponieważ gmin, które nie mają szkół lu 
dowych własnych i nie należą do związku 
szkolnego z innemi, było 2.469, należy liczbę tę 
pomnożyć przez powyższą przeciętną (2.469x143), 
a dowiemy się w przybliżeniu, ile w tych gmi
nach było dzieci w wieku szkolnym , a zatem 
że było ich 353.067. Z tego wypadałoby z nie 
jakiem  przynajmniej prawdopodobieństwem wuo 
sić, że w r. 1877/8 było w kraju. 805.725 dzieci 
w wieku szkolnym, czyli 30.551 więcej niż przy 
zamknięciu spisu ostatniego ludności kraju. Cho
ciaż ta  liczba zdaje się dość prawdopodobną, 
wolimy jednakże w obliczeniach naszych wziąść 
za podstawę tychże liczbę dzieci rzeczywiście 
żyjących w czasie zam knięcia ostatniego spisu 
ludności, który wykazuje 755.174 dzieci.

W porównaniu z r. 1876/7 wykazały Rady 
szkolne okręg. 17.424 dziewcząt, tj. 17.965 chłop
ców i 35.839 dzieci w wieku szkolnym więcej. Z po
wyższej liczby dzieci zapisano do szkoły 169.976 
chłopców i 141.861 dziewcząt, czyli razem 
311.837 dzieci, a zatem 40.22 ua 100 obowią
zanych w całym kraju do pobierania nauki szkol 
nej, a 56-42 ua 10) obowiązanych w gminach, 
mających szkoły własne lub należących do wspól
nego związku szkolnego z innemi. W porówna
niu z r. 1876/7 zwiększyła się liczba chłopców 
zapisanych do szkoły o 5.814, a dziewcząt 
5.598, czyli razem o dzieci 11.412; cyfra zaś 
wyrażająca, ile dzieci ua 10J obowiązanych za  
pisano do szkoły, zw iększyła się w pierwszym 
stosunku o L47 proc., a w drugim zm niejszyła 
się o 1*65 proc., co nie powinno zadziwiać, zwa
żywszy, że podano obecnie nierównie więcej 
dzieci, wiek szkolny mających. Z wykazane 
przez Rady szkolne okręgowe liczby dzieci 
wieku szkoluyni uwolniono od uczęszczania do 
szkoły 102.415, a to część nader tylko małą na 
podstawie przepisów, zawartych w art. 40 u sta
wy szkolnej krajowej, a resztę z braku pomie 
szczenią w zbyt małych izbach szkolnych, lub 

powodu zbyt wielkiej odległości m ieszkań oc 
budynku szkolnego.

Ogółem uczęszczało do wszystkich szkól lu 
dowych razem : chłopców 143.51S, dziewcząt 
111.014, czyli razein dzieci 254.532. W poró
wnaniu z r. 1876/7 wzrosła frekwencja chłop
ców o 6.136, a dziewcząt o 6.719, czyli razem 

12.855. Z dalszego porównania widać, że gdy 
w r. 1876/7 wzrost frekwencji chłopców prze
ważał nad wzrostem frekwencji dziewcząt o 
2.241, w r. 1877/8 przeciwnie wzrost frekwen
cji dziewcząt je s t o 583 większy od wzrostu 
frekwencji chłopców.

W stosunku do wszystkich dzieci w kraju  
w wieku szkolnym uczęszczało do szkół ludo
wych publicznych 30’55 prc. a w stosunku do 
wykazanych przez Rady szkolne okręgowe 42-84 
prc. Do wszystkich zaś szkół ludowych razem 
uczęszczało w pierwszym stosunku 32‘83 prc., 
a w drugim 46‘23 prc. W porównaniu z r. 
1876/7 polepszyła się frekwencja w szkołach lu
dowych publicznych w pierwszym stosunku o 
1*52 prc., a w drugim zm niejszyła się o 0‘67 
prc., co wynika z podanej znacznie większej 
liczby dzieci w wieku szkolnym. Frekw encja we 
wszystkich szkołach ludowych zwiększyła się 
w pierwszym stosunku o 166 prc., a w drugim 
zmniejszyła się z powodu wskazanego o 0’49 
prc. F rekw encja była w poszczególnionych okrę
gach rozmaitą. Najlepsza frekwencja była w 
mieście Krakowie (99.69 prc.), we Lwowie 
(77‘26 prc.) i w okręgu krakowskim zamiejskim 
(63‘32 prc.) a najgorsza w okręgu Nadworniań- 
skim (15‘1Ó prc.) i Zaleszczyckim (13‘50 prc.) 
W porównaniu z r. 1870'7 zw iększyła się frek
wencja w szkołach ludowych publicznych o 
11.716 dzieci, w wyznaniowych o 251, w pry
watnych o 713 a w szkołach ludowych przezna
czonych do ćwiczeń praktycznych, w semina- 
rjach nauczycielskich o 175.

Dalsze zestaw ienia cyfr, których tu  nie 
przytaczamy, wykazują, że z wyjątkiem klasy 
ósmej i siódmej we wszystkich innych klasach 
wyższych frekwencja szkolna się zmniejszyła, a 
za to zwiększyła się w drugiej i głównie w 
pierwszej, co dowodzi, ze dalekc mniej stosun
kowo dzieci starszych uczęszczało do szkoły, 
niż w roku 1876/7 a zato najwięcej przybyło 
dzieci z pierwszego roku nauki. J e s t  t o  n i e 
p o m y ś l n y  z w r o t  f r e k w e n c j i  s z k o l 
n e j ,  ponieważ świadczy, iż rodzice w upłynio- 
nym roku zawcześnie swe dzieci odbierali ze 
szkoły, w skutek czego przepisowi ustawy szkol
nej krajowej ustanawiającej sześcioletnie obo
wiązkowe uczęszczanie do szkoły, nie stało się 
zadość.

Według wyznań zw iększyła się liczba dzie
ci obrządku rzymsko ■ katolickiego uczęszczają-

znań ewangielickich o 0‘08 stosunkowo mniej,
gdy przeciwnie dzieci izraelickich było o 1'37 
stosunkowo więcej niż w r. 1876/7, co dowodzi, 
że stosunkowo frekwencja tych bardziej się 
wzmogła, niż wszystkich innych.

Najbardziej stosunkowo wzmogła się. frek
wencja szkolna d z i e w c z ą t  i z r a e l i c k i c h ,  
a po niej frekwencja c h ł o p c ó w  i z r a e l i t y  
k i c h .  Co do dzieci wszyśtkicli innych wyznau 

obrządków religijnych zaszedł n i e k o r z y 
s t n y  z w r o t  pod względem frekwencji szkol
nej. Ciągle zaś od la t kilku w zrastanie frekwen
cji szkolnej dzieci izraelickich jes t pocieszają
cym objawem, ponieważ świadczy, że ta  część 
mieszkańców kraju  pozbywa się stopniowo swych 
dawniejszych przesądów i coraz większą z kaijr " 
dym rokiem posyła liczbę swych dzieci do szkor 
ludowych wszelkiej kategorji.

Cyfry przekonywują dalej, że w stosunku 
do swej liczby w kraju n a j l i c z n i e j  k o -  

z y s t a j ą  z n a u k i  c h ł o p c y  i d z i e w 
c z ę t a  w y z n a ń  e w a n g e l i c k i c h ,  że po 
nich następują dziewczęta izraelickie, po tych 
dopiero chłopcy obrządku rz. kat., dalej chłopcy 
obrządku gr. kat., po nich dziewczęta obrządku 
rz. kat., po tych chłopcy izraeliccy, a dopiero 
ostatnie w kolei dziewczęta obrz. gr. kat. Z po- 
równauia zaś z r. 1866/7 wynika, że stosunko
wo najbardziej się wzmogła frekwencja dziew
cząt i chłopców izraelickich, a najmniej dziew
cząt wyznau ewangelickich.

Gdy porównamy wzmagający się od kilku 
la t wzrost frekwencii szkolnej, przekonam y się 
niestety, że w r. 1877/8 n a s t ą p i ł  z w r o t j  
b a r d z o  n i e p o m y ś l n y .  1 tak  wynosił wzrost 
ten  w r. 1875.6 23.861 a w r. 1876/7 25.345, a 
w r. 1877/8 spadł ua 12.853, czyli na połowę 
prawie. Zwrot ten jes t niepomyśluiejszy jeszcze 
z innego również względu, a mianowicie, że głó
wną część wzrostu frekwencji za r. 1887/8 s ta 
nowią dzieci pierwszego roku nauki, a za to w 
równym niemal stosunku przerzedziły się szere
gi dziatw y starszej. Główną przyczyną tak  n ie 
pomyślnego zwrotu było przeprowadzenie w r. 
1877/8 reorganizacji okręgów szkolnych, w sku
tek  czego zwolniało na razie w niektórych przy
najmniej okręgach wykonywanie przymusu szkol
nego. Lecz nie brakło i innych także przyczyn, 
do których w pierwszym rzędzie zaliczyć musi
my grasujące w wielu stronach nagminne po
między dziećmi rozmaite choroby, a do dalszych 
ciasnotę izb szkoluyeh, zbyteczną rozległość zna
cznej części zakresów szkolnych i w stręt niemal 
powszechny między ludem wiejskim do posyła
nia dzieci starszych na naukę, ponieważ rodzice 
wolą ich używać do posług domowych i gospo
darskich.

Oprócz dzieci, które pobierały naukę w 
szkołach ludowych publicznych, wyznaniowych 
i prywatnych, urządzanych zwykle na wzór pu
blicznych, wykazaty Rady szkolne okręgowe 
12.909 jeszcze dzieci, które uczyły się bądź w 
doiuu bądź też w szkołach pokątnych. W licz
bie tej mieszczą się przeważnie dzieci izraeli
ckie, uczęszczające do chajderów, a najmniej ta 
kich, które pobierały prawidłową naukę począt
kową w domu. Gdybyśmy zaś doliczyli te dzieci 
do wykazanych poprzednio, byłoby wszystkich 
dzieci pobierających w kraju naukę elem entar
ną 267.441 czyli 34.49 prct., czego nie można 
nazwać stosunkiem pomyślnym.

W r. 1877/8 było szkół ludowych publi
cznych z wykładowym językiem  polskim 1.139, 
z ruskim  1.451 a z polskim i ruskim 156. Po
mijając ostatnie jako wspólue dla dzieci obu ob
rządków katolickich, widzimy, że dzieci obrząd
ku rzymsko-katolickiego miały 1 szkołę na 313 
w wieku szkolnym będących a na 110 rzeczy
wiście na naukę uczęszczających, gdy dla dzie
ci obrządku grecko-katolickiego była 1 szkoła 
na 228 wiek szkolny mających, a na 60 rzeczy
wiście na naukę uczęszczających. Cyfry te św iad
czą najlepiej, jak  niesłuszne były świeże na
rzekania ks. Naumowicza na ucisk narodowo
ści ruskiej w kraju naszym pod względem
szkolnym.

H a lajscoia i zaieiscowa.
D nia 23 . kwietnia.

* Dzisiaj o godziuie l i te j  w południe odbył się
0 0 . Bernardynów ślub dr Antoniego Sieradzkie-
1, specjalisty do chorób dzieci w mieście naszem, 
panną klar ją Baszczyńską córką urzędnika ase

kuracyjnego. Młodej parze błogosławił ks. kanonik 
Haussmann.

* Z powodu, że we wtorek ogłoszone zostało 
na środę dnia 23. b. m. uroczyste przedstawienie

teatrze skarbkowskim w cela uczczenia obchodu
25-letniej rocznicy zaślnbin Najjaśniejszego Państwa, 
odwołał wiceprezydent miasta pesiedzenie Rady 
miejskiej na dzień powyższy oznaczone.

Dla uświetnienia dzisiejszego przedstawienia 
uroczystego w teatrze, wystąpi muzyka wojskowa 
pułku br. Ringelsheim i weźmie udział w odegra
niu hymnu ludowego.

* Z powodu nroczystości srebrnego wesela pary 
cesarskiej przełożeństwo tutejszego zboru izraeli- 
ckiego zarządziło, by na dniu 24. b. m. odbyło §ię 
uroczyste nabożeństwo, a mianowicie w templu izrae- 
lickim o 7. godzinie rano dla izraelickich nczniów 
tutejszych szkói średnich w obecności gron nauczy
cielskich, o godzinie 9. rano dla izraelickich nczniów 
szkół ludowych także w obecności dotyczących gron 
nauczycielskich, a dla zwyczajnej publiczności o 3. 
godzinie popołudnia; o 5 godzinie popołudniu g  
wielkiej synagodze miejskiej, a o 6. godzinie wie
czór w wielkiąj synagodze przedmiejskiej.

* Od wiceprezydeuta miasta otrzymujemy na
stępujące pismo: „Do szanownej redakcji Gazety
N arodowej“. W skutek licznych zapytań stoso
wanych do prezydjum miasta Lwowa, widzę się 
spowodowanym upraszać szanowną redakcję o po
nowienie w dzisiejszym numerze zawiadomienia, że 
„Rada miasta Lwowa idąc za wolą Najjaśniejszego 
Pana, wyrażoną z okazji powodzi, jaka zniszczyła 
miasto Szegedyn, uchwaliła zaniechać iluminację 
miasta z powodu obchodu uroczystości zaślubin 
Najjaśniejszego Państwa, natomiast wyasygnowała 
z funduszów miejskich kwotę 1000 zł. w. a. ąjj. 
dotkniętych powodzią mieszkańców Szegedyna”.

Lwów dnia 22. kwietuia 1879.
Z poważaniem M adejski.

* Szósty wieczór mnzykaluy galicyjskiego To
warzystwa muzycznego, pod artystyczną dyrekcją 
p. Karola Mikulego, odbędzie się w piątek 25. bm. 
w sali Towarzystwa (Dom narodny). Program: 1) 
J. N. Hummel ; septet (d-moll). 2) a. Schumann; 
„Na szczytach gór“, b. Mendelsohn; „Na wodzie", 
odśpiewa chór męski. 3) Saintsaens; wagjacje aa 
temat Beethoveua na dna fortepiany, 4) Setaoel-
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aer ; „Rusałka", odśpiewa chór męski. 5) Niels W. 
Gade; Sonata na fortepian i skrzypce. Początek o 
godzinie szóstej.

* W niedzielę 27. kwietnia b. m. znakomity 
nasz naturalista dr. M. Nowicki wpuści narybek ło
sosi pod Stanisławowem do tamtejszych wód czar
nomorskich, celem przesiedlenia go tamże.

* Henryk Siemiradzki mianowany został hono
rowym członkiem sztokholmskiej akademii sztnk 
pięknych.

— Wiedeń, 22. kwietnia Depntaeja szlachty 
polskiej wybrała wczoraj przewodniczącym najstar
szego wiekiem lir. Kazimierza Krasickiego, dziś 
mleć będzie posłnchauie. Członkami komitetu wy 
brano : hr. Wilhelma Siemieńskiego-Lewickiego, hr. 
Stanisława Michałowskiego i posła Zygmunta Ko
złowskiego. Dotąd zgłosili się i zapowiedzieli swój 
udział w depntacji: Tadeusz lir. Wiśniewski, c. k. 
podkomorzy, Stanisław Kotarski, Włodzimierz Gnie
wosz, c. k. podkomorzy, Antoni Michałowski, c. k. 
podkomorzy, Adolf Zakrzewski, Jnstyn hr. Kozie- 
brodzki, c. k. podkomorzy, Stefan hr. Zamojski, 
Jerzy ks. Czartoryski, Kazimierz Zaklika, c. k. pod 
komorzy, Edward Micewski, Aleksander Micewski, 
Edward hr. Stadnicki, c. k. podkomorzy, Mikołaj 
Wolański, c. k. podkomsrzy, Erazm Wolański, c. k. 
podkomorzy, Józef hr. Uaworowski, Jan hr. Stad
nicki, Konrad Fihauser, Adolf br. Lipowski, Juliusz 
Korytowski, Alfred Milieski, Stanisław Prns Bie- 
siadecki, Jan Kanty Dydyński, Antoni Lisowiecki, 
Teofil Ostaszewski, Władysław Jędrzejowicz, Jan 
Popiel, Antoni Popiel, hr. Potnlicki, Józef hr. Hu- 
sarzewski, Edward Homolacz, Edmund Jastrzębski, 
Aleksander ks. Czartoryski, Władysław Haller, Jan 
hr. Tarnowski, Stanisław hr. Tarnowski, Stanisław 
Braudys, Leonard Trnskolatki, Zygmunt Rylski, Fe
liks Gniewosz, Ignacy Kamiński, Mieczysław hr 
Borkowski, Stanisław Brykczyński, Augnst Gorajski, 
Karol hr. Mier, c. k, podkomorzy, Włodzimierz hr. 
Borkowski, c. k. podkomorzy, Józef Prus Jabło
nowski, Włodzimierz hr. Rnssocki, c. k. podkomo
rzy, Adam br. Haydel, Adam lir. Gołuchowski, Da 
wid Abrahamowicz, August br. Romaszkan, Adam 
hr. Bąkowski, Józef hr. Drohojewski, Feliks Orłow
ski, Marcin Kemplicz, Józef Wernicki. Agenor lir 
Gołuchowski, Karol hr. Lanckoroński, Władysław 
Wolański, Jakób br. Romaszkan, Bogusław Bzow
ski, Stanisław hr. Konarski, Emil hr. Potocki, Kon
stanty ks. Czartoryski, Seweryn br. Brunicki, Fe
liks hr. Romer, Edward Milkowski, Feliks Rogoyski, 
Gustaw Koziorowski, Znamirowski, c. k. notarjnsz, 
Józef hr. Mołodecki, August Stojowski, książę Ka 
ljkst Ponińaki, Władysław br. Czechowicz, Teofil 
Żurowski, Henryk hr. Wodzicki, Zdzisław hr. Dę
biński, J. Eks. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, Ar 
tur hr. Potocki, Roman hr. Potocki, Augnst Nowa
kowski, Stanisław hr. Badeni, Jan hr. Zamojski 
Czesław Kieszkowski, Franciszek Ksawrery br. Ko 
nopka i Stanisław' hr. Romer. Oprócz tych człon
ków deputacji przyłączy się do niej wielu innych 
w Wiednin.

Dzisiaj składały powinszowania Izby anstrjac 
kle, następnie Wydziały krajowe w' imienin krajów 
wręczając adresy; mianowicie najprzód adres króle
stwa czeskiego, dalmackiego, galicyjskiego i t. d 
po każdym Wydziale składała życzenia depntaeja 
stolicy tegoż kraju. Wydział krajowy galicyjski 
składał życzenia pod przewodnictwem marszałka 
hr. Ludwika Wodzickiego, który odczytał i wręczył 
adres; następnie wręczyła adres depntaeja m. Lwo
wa, potem depntaeja m. Krakowa. Cesarz dawał 
każdej depntacji bardzo łagkawe odpowiedzi.

— Przem yśl 19. kwietnia. (Pseudosocjaliści. 
(Dokończenie.) Co zaś do samej osobistości Petryka 
mam tyle do dodania, że jak wszyscy jego profe
sorowie stwierdzają, jest to u«zeń obyczajny i nad
zwyczaj pilny. Syn ubogiego włościanina, utrzymy
wał się wyłącznie z prywatnych korepetycji, nie 
będąc przytem bystrymi obdarzony zdolnościami, 
pracował nad sobą bardzo wiele, ażeby otrzymać 
klasę postępową. Petryk sprzedawał te książki tyl
ko dla zarobku nieznając prawdopodobnie nawet 
ich treści. Pytany podał panu staroście nazwisko 
słuchacza teologii uniwersytetu lwowskiego, ekBter- 
nistę, który także dla zaroLkn książki sprzedawał 
i obecnie Petrykowi pewien rabat odstąpił. Petryk 
sprzedał ich dopiero parę egzemplarzy.

Teologa, który zostawał na świętach u ojca 
proboszcza gr. kat. w' powiecie jarosławskim, are
sztowano również i w sam dzień Wielkanocy spro
wadzono do Przemyśla. Aresztowanie nastąpiło więc 
także prędzej zanim skonstatowano, czy sprzeda
wane przezeń książki są rzeczywiście socjalisty
czne, czy nie ?

Gdyby nawet wątpliwa broszura okazała się 
istotnie socjalistyczną, jesteśmy tu wszyscy przeko 
11 ani, że sprawa cała Petryka należy w zakres dy- 
'"•ypliny szkolnej, a winnego gdzieś indziej u źró
dła zkąd książki pochodzą, azokaćby trzeba. Mię
dzy studentami gimnazjum przemyskiego już z te
go powodu propaganda socjalistyczna broszurami 
moskiewskiemi rozszerzać się nie może, że nikt tu 
tym językiem nie włada, a zrozumienie tekstu mo
skiewskiego na podstawie rnszczyzny i polszczyzny, 
jak wiecie, jest absolutnie niemoźebne. Zresztą są 
to same dzieci, które dla nank społecznych myma- 
gających koniecznie pewnej dojrzałości umysłowej, 
żadnego nie mogą mieć interesu i pocieszna nawet 
Błyizeć jak głośną obecnie między nimi nazwę so
cjalizmu najrozmaiciej przekręcają. Ci zaś co bro
szurki kupili poznosili je obecnie nawet nieczytane 
dyrektorowi gimnazjum. Dla każdego nieuprzedzo- 
nego łatwy ztąd wnidsek, że o żadnej agitacji socja
listycznej w Przemyślu ani mowy być nie może.

—  Z pod Sokalu. (Sprostowanie wiadomości 
o pożarze.) W Got. flar. nr. 91. z dnia 18. kwie
tnia 18"9 wyczytałem ku wielkiemu zdziwieniu 
memu korespondencję z Sokala, o pożarze we wsi 
Świtanowie, która grubo m(ja się z prawdą.

Chcąc fakt wyjaśnić upraszam o zamieszczenie 
następującego sprostowania:

Pożar we wsi Świtano wie wybnchł nie o 7mej 
godzinie, lecz o pół do 9tej wieczór. Na pierwszy 
zaraz alarm zjawił się na miejscu pożaru właści- 
ci0l Switanowa pan T. Kownacki ze swymi oficja 
listami i całą służbą dworską, z sikawką, beczką 

Wodę i konewkami.
Jego to usiłowaniom i poświęcemn przypisać 

n*leży zlokalizowanie pożaru, który przy bardzo 
silnym wietrze mógł był 50 chałup pochłonąć, a 
°Srtniczył się tylko na 22 chatach, (nie jak w ko
respondencji mylnie podano, że 50 chat stało w 
Płomieniach).

Straż ochotnicza sokalska przybyła na miejsce 
Pożaru już po 10. godzinie, po zupełnem zlokalizo
waniu pożarn, nie miała więc nic do lokalizowania.

Nie wiem co spowodowało korespondenta z So
kala do wycieczki na właściciela Switanowa, jako
by tenże swej sikawki do gaszenia pożarn odmówił.

Wycieczka podobna nie powinuaby być skiero
waną na właściciela Switanowa, który od pierwszej 
chwili wybnchu pożaru aż do zupełnego przytłn-

ce obcokrajowej, która przy tej budowie używała 
przeważnie robót i robotników sprowadzonych z 
poza kraju. W roku obecnym ma być budowa da
lej prowadzoną i przeznaczono na teu cel 30.000 
złr. Tutejsze Towarzystwo techniczne w obawie, 
aby i w tym roku nie postąpiono sobie podobnie, 
wystosowało na ręce deputowanego dr Weigla pe
tycję do ministra finansów, przedstawiając stagna
cję w ruchu budowlanym, Bkutkiem której los kra
kowskiej lndności robotniczej i rzemieślniczej staje 
się coraz więcej opłakanym. Jeżeli jeszcze i ta ma
ła ilość robót wpadać będzie w ręce przedsiębior
ców, których żaden interes moralny z miastem nie 
wiąże, a którzy sprowadzają obce wyroby i robo
tników ; to oprócz słnsznego rozdrażnienia w tej 
klasie, może się wyrobić łatwo proletarjat zgubny 
w swych skntkacli. W końcn uprasza Towarzystwo, 
aby licytacja na tę bndowę była rozpisaną w Kra
kowie, oraz aby przy tejże uwzględuiono rzemieślni
ków miejscowych.

Namiestnictwo rozwiązało tutejsze Stowarzy
szenie niesamodzielnych rękodzielników i przemy
słowców, pod nazwą „Gwiazda", ponieważ stowa
rzyszenie to, które w początkach zawiązania swe
go liczyło około 300 członków, teraz dla braku 
dostatecznej ilości tychże, nie odpowiadało swemn 
zadanin, i z powodn tej niedostatecznej liczby sto
warzyszonych, których w końcu miało tylko około 
20, wraz z osobami nieprawnie w poczet jego przy- 
jętemi, nie było w możności od lat trzech zwołać 
zgromadzenia walnego, od lat zaś dwóch nieodby- 
wało posiedzeń wydziałowych.

— Miasto W iśnicz, w powiecie bocheńskim, 
w nocy z niedzieli na poniedziałek zostało nawi- 
dzone pożarem. Spłonęło przeszło 90 domów. Oca
lał kościoł, probostwo i budynek sądn.

— Z Ir k u c k a . Zamieszkali tam Polacy nadesłali 
do redakcji tyg o d n ika  ilustrowanego  850 rs. na 
stypendjnm imienia J. I. Kraszewskiego ; redakcja 
otrzymała również na teu cel 120 rs. od lekarzy
farmaceutów 
Szurali.

polskich , szpitala wojskowego w

Gospodarstwo przem. i handel.
W ied en  21. kwietnia. Na dzisiejszy targ przy 

pędzono wołów galicyjskich 1399, węgierskich 3055 
niemieckich 483. Zameldowano galicyjskich na targ 
środowy 600; razem 5567 sztuk wołów. Klęska 
niesłychana.

Płacono galicyjskie woły 45 do 50 zł., węgier
skie 45 do 53 zł., prima 54 zł., niemieckie 50 do 
53 zł., prima 55 zł. Oprócz tych 600 galicyjskich 
co przyjdą na środę, zostało dzisiejszych na targu 
do 700 wołów uiesprzepanych. Niewieni jak mam 
opisać dla naszych Galicjanów, wielka strata, a tu 
rząd nie chce dalej puścić, jak tylko koło Wiednia 
najdalej pół mili. Jnżeśmy podawali i sami cho
dzili do miuisterjnm, odpowiedzieli: „Niemand be-
klagt sich nnr die Herren Commissionftre" taką nam 
odpowiedź dali. Jeżeli broń Boże na przyszły ty
dzień 3000 wołów przyjdzie, to cena jeszcze o 2 
zł. na 100 kilo. spadnie.

Ale spodziewam się, że panowie producenci 
wstrzymają się, chociaż, jeśli wołów nie puszczą do 
Oświęcima na targ, to niema nadziei, aby tu ceny 
poszły do góry, ponieważ wszystko do Wiednia się 

.wali, może dopiero w miesiącu lipen, ceny bę 
dą lepsze.

Krzysztofowicz & Schds.

L w ów  dnia 23. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów p a r ita s  Lwów. Wedłng jakości:

Pszenica czerwona od 8 1— do 8-25 zł. biała 
od 8-— do 8-25 zł., żółta od 7-— do 7-25 zł., or 
dynarna od 6’75 do — •—  zł. —  Żyto od 4'50 do 
4-75 zł., nowe od — •—  do — •—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 5-— do 5-25 zł., pastewny od 4‘25 
do 4 50 zł. —  Owies od 4 ‘— do 4 5 0  zł., nowy
od — ‘—  do — ••— zł. —  Groch do gotowania od
6-— do 7-— zł., pastewny od 4-50 do 4-75 zł. 
nowy od — •—  do — •—  zł. —  Wyka od 3-75 do 
do 4-— zł. —  Bób od 8 ‘ — do 9‘— z ł . —  Kukn 
rndza stara od 5-— do 5-25 zł., nowa od 4-50 
do 4 75 zł. —  Rzepak zimowy od 11-— do 12-50 
zł., rzepak letni od 11-— do 11-75 z ł . —  Lnianka 
od 10-—  do 10"50 zł. -— Nasienie lniane od l i 
do 11-50 zł. Nasienie konopne od — •—  do — ■
zł. —  Koniczyna od 30-—  do 38-—  zł. —  Kmi
nek od 30-—  do 33-— zł. —  Anyż od —■—  do 
— •— zł. —  'Anyż płaski od 30-—  do — • — zł

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od —■-—  do 26-— zł. W terminach 

w miesiącn marcu od ■—•—  do — 1—  zł.
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 

orzeka poniżej usposobienie. 
U s p o s o b i e n e :

’) Nominalne. — Rzepak jesienny 11-__ zł.
W a l u t a :  Mark 57.62. —  Rnbel 1.13, __

Napoleondor 9.35

warta, ale dla swego program ultracentra- 
listycznego odrzucony; w kmcu zagorzały 
przeciwnik gabinetu Auerspcga; p. r.)

W iedeń d. 22. kwietna. Na adres bi
skupów przedlitawskich odpirł cesarz : B ło
gosławieństwa biskupów urażam za tyleż 
modłów, pochodzących z sec w iernych; oby 
je Bóg w ysłu ch a ł! Dalej pdnosił cesarz z 
wdzięcznem uznaniem nieusanne zabiegi bi
skupów celem podniesienia religijności, mo
ralności i ożywienia poczifeia obowiązków, 
tudzież zachowania w umysłach wierności 
dla cesarza i monarchii. W końcu od siebie 

od cesarzowej podziękowił najserdeczniej 
za ponowne zamanifestowane przywiązania.

Na adres przedlitawsliej Izby panów 
odparł cesarz : Do najpiękiiejszych tradycyj 
Izby panów należy, stać v pierwszym sze
regu we wszelkich manifestacjach udziału 
Moich ludów w losach Megc domu. dniach 
mgodnych jak i posępnyci Izba panów o- 
tazuje się tarczą wierności dynastycznej, tak 
ako też umie z patrjotycaiem poświęceniem 

spełniać wysokie swoje pw ołanie w życiu 
jaństwowem. Od siebie i od cesarzowej dzię- 
tując najserdeczniej, zipewniał o stałej 
swojej łasce cesarskiej.

Na adres przedlitayskiej Izby posłów  
cesarz odparł; Zawsze unie cieszy, ilekroć 
zapewnienia wiernego pizywiązania ludów 
otrzymuję za pośrednictwem legalnej ich re
prezentacji. Tem bardziej mię cieszy, że 
Izba posłów u końca pamiętnego okresu 
czynności konstytucyjnej otrzymuje jeszcze 
sposobność zamanifestowania w sposób tak 
serdeczny lojalnej sympatji. Oby szczere ży
czenia dojrzewały przy pomocy Bożej ku 
spełnieniu, dla szczęścia ojczyzny, której po
święcone są wszystkie nasze siły zjednoczo
ne, której losy nierozłącznie związane są z 
domu Mego losam i! Zasyłam Izbie posłów 
Moje i cesarzowej dzięki najserdeczniejsze 
wraz z zapewnieniem naszej łaski niezmiennej!

Przyjmując deputację miasta Wiednia, 
cesarz na przemowę burmistrza odparł: 
Dziękuję najserdeczniej za miłość, wierność 

sympatje, jakich dowody Mój ukochany 
Wiedeń składał mnie i Memu domowi od 
Mego dzieciństwa i wstąpienia na tron. Po
zwoliłem na świetny obchód jedynie dla te
go, aby ponownie zamanifestować szczerą 
życzliwość dla rozwoju pracy przemysłowej 

sztuk pięknych.

W iedeń 23. kwietnia. (Urzędowo.) Na 
gratulacje deputacji galicyjskiego Wydziału 
krajowego odpowiedział cesarz: Z zadowole
niem przyjmuję zapewnienia niezłomnej lo
jalności i gratulacje, które w imieniu Mego 
królestwa Gfalicji złożyliście Mnie i cesarzo
wej. Kraj wasz nigdy nie pozostaje w tyle, 
ilekroć chodzi o żywe zamanifestowanie przy-

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 23. kwietnia 1879.

Jako w wilię 15-letniej rocznicy zaślubia

NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA
odbędzie się

Przedstawienie uroczyste
z następującym programem:

1. MARSZ JUBILEUSZOWY,
kompozycji ks. Montennovo, jenerała kawalerji.

2. Obraz pierwszy z opery Moniuszki p. t.
U f f  Ó H .

3. Akt III. komedji J. N. Kamińskiego p. t
Staroświecczyzua i  postęp czasu,

4. Akt I. z opery Moniuszki p. t H A LK A .  
5. H y m n  l u d o t r y  I a p o t e o z a .

Początek o godzinie 7mej wieczór.

J u t r o : I N o r i n a .
P rzyjechali dnia 23  ̂ kwietnia 1879.

HOTEL ZORZA : Z. hr. Szeptycka z Prze- 
łbic. J. Bocheński z Mu żyłowa. W. Jankowski z 
Rosochowacic. W . Udrycki z Czelatycz. J. Schwarz 
z Wrocławia.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. L. Kaszyński z 
Kijowa.

HOTEL LANGA: W. Bing z Norymbergii. 
A. Pohl z Opawy. D. Meilitz z Berlina. F. Skaza 
z Białej.

HOTEL ANGIELSKI: M. Kuliczkowski z Go- 
gnlina. J. Maniewski z Czestnik. H. Treter z 
Laszek.

5 
4

w po-

Pociągi kolejowe
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegaru lwowskiego.
DC KRAKOWA: o godiinie 11 min. 28 przed

pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano pooąg  
osobowy, o godz. 4 minnt 59 po południu pociął

DO PODW(IłOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 ?
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w potu 
nie pooiąg mi szany. .

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworoa: e god* 
min. 67 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min ̂  
wieczór pociąg osobow y: t  godz. 12 min. 25 
ludnie, pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min 45 rano, pooiąg pe 
spieszny, o godz. 11 min 45 wieczór, pociąg nuąeza- 
ny, o godz. 12 min. 50 r południa, pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz.  ̂ rano.
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godz. ómin. 42 rano, pooiąg pospieuay, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pooiąg osobowy, o ged* • 
11 m. 28 prsed południem, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza : e ge. 
dżinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 8 m 
29 po południa, pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee lwowski g łó w n y  e go
dzinie 11 m. 8 wieozór, pooiąg pospieszny,^! .  _
2 min. 58 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 69 pr 
południu, pooiąg mięBiany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieozór, po
ciąg pospieszny; o godz. 4 mir. 5 rano, pooiąg mi%-
szany; o godz. 3 m. 10 po południu, pooiąg mifozany.

Z STANISł --------- -  ■ ' * ' "
ozór.

3ŁAW OW A: na Stryj; o godz. 8 min. 85 wio -

LWÓW, z Izby handlowej, 23. kwietnia. 

I. Akcje za sztukę

234 50 
129
259 —

(bez kuponu bieżącego)
Kolej galic. Karola Ludwika .

„ Lwów sko-Czern .-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zł. .

„ kred. galic. po 200 zlr. . 1 
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez knponn bieżącego).
Tow. kred. galic. 6 pret. w. a. .

>i n >t  ̂ » .»
„ 6 „ okres. .

Baukn liipot. galic. 6 pet. • •
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. .

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł. 6 jr 
Pożyczka krąj. z r. 1878 po 8 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r sk i........................
tj cesarski . . . . . .

N a p o l e o n d o r ........................................
Półimperjał rosy jsk i........................
Rnbel rosyjski srebrny . . .

„  „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...............................................
Kupony w s r e b r z e ........................  99 25

237 
13 i 
ZtłJ

N A D E S Ł A N E .

J a n  P r z y b y l s k i
Restaurator „pod Murzynkiem"

ulica K rakow ska  we Lw ow ie  
poleca Szan. P. T Publiczności znaną od lat wiaro 
zdrową i smaczną kuchnię, przyjmując równocześnie 
abonamenta na obiady, kolacje, wieczorki towarzy
skie i t. d.; oraz wyscałe doskonałe piwo: poznań
skie, okocimskie i lwowskie, przy rzetelnej i skrzę
tnej usłudze. — Wielki zapas miodu starego 1 win 
tak krajowych jak i zagranicznych po cenach przy
stępnych.

wiazańia do Mnie i Mego dom u; ale też

m m i Gaz. Nar. i ostat wioiścl.
Od osoby przyjezdnej z Petersburga, która 

miała sposobność dobroj informacji na miejscu, 
dowiadujemy się, że zamach dokonany na cara 
w poniedziałek wielkanocny poprzedziło dorę
czenie w y r o k u  ś mi  e r e i  c a r o w i .  Uskute
czniła to jakaś bardzo wynwintnie ubrana pani, 
która pod pozorem widzenia się z pewną damą 
dworską, w blizkich stosunkach z carem zosta
jącą, zajechała przed pałac karetą, i u ochmi
strza dworu wyrobiła sobie wstęp do tej damy, 
udając dobrą znajomość z nią. Podczas wizyty 
okazało się jednak, że nieznajoma jest zupełnie 
obcą, i przepraszając stokrotnie za omyłkę, wy
daliła się z apartamentów. Po jej odejściu do
piero spostrzeżono, że zostawiła pismo, zawie
rające wyrok śmieret na Aleksandra.

mienia był czynnym, a nadto, ludzi, dotkniętych 
ze swego spichrzapeżarem codziennie w żywność 

h»|ue zaopatruje.
Kraków 21. kwietnia. W roku zeszłym prze

budowywano magazyny w tutejszej fabryce cygar. 
Budowę tę, wynoszącą 17.000 zł., oddał z pomi
nięciem licytacji zarząd tabaczny w Wiednia spół-

Belgrad 22. kwietnia. Arnauoi wtar
gnąwszy zrabowali po swojej drodze wszyst
kie miejscowości i niezmierne szkody zrzą
dzili, za co Serbia Portę robi odpowiedzial
ną. („Pol. Corr.“)

K onstantynopol 22. kwietnia. Kon
wencja względem Nowego Bazaru jest już 
podpisana. Komisja rumelijska załatwiła już 
ostatni punkt statutu dla Rumelii, dotyczą
cy uregulowania sprawy wakufu (mahonie- 
tańskich dóbr duchownych). W przyszłym  
tygodniu odbędzie komisja ostatue czytanie 
statutu. („Pol. Corr.“)

K onstantynopol 22. kwietnia. Kon
wencja nowobazarska została wczoraj final
nie podpisaną. Zichy (ambasador austrjacki) 
wyjeżdża w piątek do Wiednia. — Labanów 
(ambasador moskiewski) żąda upoważnienia 
do otwierania przeznaczonych do Moskwy 
p a k , mających zawierać pisma rewolucyjne.

Grac 22. kwietnia. Baron Kellersperg 
umarł (były namiestnik Styrji, kandydat do 
prezydentury gabinetu po upadku Hohen-

bądźcie przekonani, że nigdy nie spuszczam 
z oka pomyślności waszego kraju, i że chwa
lebnych starań jego około rozwoju umysło
wego i materjalnego, tudzież ustawicznej a 
pomyślnej czynności reprezentacji kraju w 
tym duchu, z najżywszem śledzę zajęciem. 
To Moje zapewnienie wraz z wyrazem szcze
gólnej życzliwości Mojej powieźcie z sobą 
do domu, i przyjmijcie jeszcze raz nasze 
dzięki serdeczne.

Na gratulacje deputacji Rady miasta 
Lwowa cesarz odparł: Cieszy mnie, przyj
mując w tym dniu także gratulacje i hołdy 
reprezentacji gminy stolicy miasta Lwowa, 
która Mi przy każdej sposobności dawała 
dowody przywiązania i wierności. Złóżcie 
całej ludności szczere dzięki za to odemnie 
i od cesarzowej, i niechaj Lwów będzie 
przekonany o Mojej ustawicznej troskliwości 
0 j<‘g° pomyślność i rozwój szczęśliwy i o 
Mojej życzłiwośoi cesarskiej.

Na gratulację deputacji Rady miastu  
Krakowa odpowiedział cesarz: Gratulacje,
jakie Mnie i cesarzowej złożyliście w  imie
niu reprezentacji miasta Krakowa, wraz z 
zapewnieniami wiernej uległości dla Mnie i 
Mego domu, przejmują mnie zadowoleniem. 
Za ten objaw lojalności powieźcie szczere 
dzięki Moje dla całej ludności waszego pię
knego. starożytnego miasta, i bądźcie prze 
konani, że serdecznie Mnie cieszy rozkwit 
Krakowa, i że najszczerzej mu życzę i na
dal rozwoju.

20 ------ 224

87 75 H3 75
81 60 82 50
67 75 88 7 5
92 90 93 8(
92 50 93 Tr

90 25 91 3

88 .0 89 5u
90 — 91 -

92 2ó 93 75
18 25 19 60
24 75 26 76

5 40 & 52
5 47 S 57
9 S2 9 42
9 53 9 63
1 53 1 63
1 12 1 14

57 Sj 58 —

99 50 100 5(
99 25 100 25

Wiedeń 17. kwietnia 1879. 
godzina 2. minut 30. popołudnin.

Losy kredytowe 166.50. 
Akcje fran.-au»t. — . —. 
Unionsbank 76.—. 
Nordbahn ‘218.25. 
Kolej AlMd. 128.75. 
Kolej Lw.-czer. 129.50. 
Rndolfsbahu — . 
Węg. obi. p. w zł. 69.75. 
Losy z r. 1864 154.50.
Yerkeh rsb ank — . — .
Renta węg. £ T  88.75. 
Bankverein 116.50. 
Losy węgier. 96.75. 
Węg. Ostbahn — .

U sposobien ie: sta łe .

Węgier, kred. 233.50 
Anglo-anstr. 110.50 
Kolej Kar. Lud. 235.70 
Kolej Połud. 68. 
Kolej Elżbiety 179.— 
Węg. Nordostb. — .—  
Wied. Comunal.112.— 
Galic indemniz. 88.25 
Kolej siedmiog. — .— 
Losy tureckie 20. 

Kolej Państw. 264.— 
Rosy. rnbel pap. 1.13 
Marki niemieckie 57.56 
Węg. galic. kolej — .—

KURS G IEŁDY W IEDEŃSK IEJ.
W iedeń d. 23. kwietnia, 

godzina 10 minut 45 przed południem.
Akcje kredytowe 245.80 Anglo-Austrjackie 1 i 1.— 
Kolei Kar. Lud. 23».S0 Kolej Południowa 68.— 
Unionsbank . 77.25 Napoleondor . 9.36'/»
Rosjrj. banknoty 1.12j/4 Usposobienie: słabe.

D la u trzym an ia  z d r o w ia ! Konieczna i
dobroczynna kuracja racjonalna do przeczyszczania 
krwi w ludzkim organizmie na wiosnę, była za
wsze przez najpierwszych lekarzy uznana. A prze
cież wieln jest takich, którzy tej konieczności nit 
uznają. Każdy człowiek cznje wpływ wiosny w 
swym organizmie; cznje się osłabienie lnb wzbu
rzenie, krew krąży szybciej, wieln, co przez caty  
rok byli zdrowymi, czują się na wiosnę słabymi. 
Okazuje się często wzburzenie krwi, szum w ■- 
szach, hemoroidy, cierpiący na gościec, którzy zre
sztą nie czuli bólów, dostają na wiosnę gwałtow
nych napadów, krótko mówiąc, wszelkie cierpienia 
pogorszają się. Przyczyna tege spoczywa w złych 
przymiotach krwi, często bywa ona za gęsta, za
wiera w sobie za wiele części włóknistych i kwa
sów w nrynie (przyczyna gośćca), lub zawiera w so
bie ostre pierwiastki, które objawiają się w postaoi 
wyrzutów naskórnych lub liszajów. Wielka ilość 
fiegmy, nadmierna żółć (przyczyna żółtaczki) i 
inne zarody chorobliwych procesów, nagromadzoza 
są w organizmie, a na wiosnę sznkają sobie otwo- 
rn. Obowiązkiem każdego tak zdrowego jakoteć 
chorego powinno być, pomódz zawczasu naturze ł 
przeczyścić krew, ażeby nie zostały w organizmie 
te zarody, które bywają przyczyną ciężkich chorób. 
Najmocniejszym i najprawdziwszym środkiem jest 
przez lekarzy w świecie uznany środek „Saraapa- 
rilla“, najwygodniejszy do zażywania jako wzmo
cniony syrop Sarsaparilla, wyrabiany przez J. Her- 
babnego, aptekarza „znm Barmherzigkeit" we W ie
dniu, VII. Kaiserstrasse 90. Syrop ten zawiera w 
sobie wszystkie skuteczne części i działa zadziwia^ 
jąco szybko, rozpuszczając łagodnie i bez bola. 
Osiągnięte zapomocą Saisaparilli skutki, są znane 
powszechnie, dlatego możemy Herbabuego wzmo' 
cniony Byrop z Sarsaparilli, zwłaszcza że jest tani 
(flakon 85 ct.) każdemn polecić najmocniej. Ażebj 
dostać prawdziwego, należy wyraźnie żądać: „J. 
Herbftbny’s verstarkter Sarsaparilla-Syrop." Ta
kowy jest do nabycia we Lwowie, w apteoe Zy
gmunta Snckera i P. Mikolascha, w Krakowie U 
Ernesta Stockmara, w Brzeżanach n B. Dembiń
skiego, w Czerniowcach n Golichowskiego, w Dro
hobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, w Jarosławiu 
n J. Rohma, wSnczawie uN. Karaczewskiego. 1—6

Naszym czytelnikom, którzy W i e d e ń  zwie
dzają i życzą sobie nf być doskonały złoty lub 
srebrny zegarek kieszonkowy, polecamy firmę fa
brykanta zegarków Ph. FROMM, Rothenthurmstrasse 
9, naprzeciwko Wollzeile. Ceny najtańsze w ca-

1—2

Berlin d. 22. kwietnia, 
godzina 5 minut 55 popołudniu.

Rosyj. bankn. 195.20 Akęjo kredyt. . 42j.50
Lombardy . 120 50 Galicyjskie . 1C2.—
Kolei Rumuńs. 30 50 Austriackie bankn. 173.50 

Usposobienie: silne.

57.

U /.

H a s s  g a l i e .  Tow. kredytowego.
Knpuje. Sprzedaj#

Listy zastawne oprócz knpo 
nów 100 złr. po 
Listy zastawno oprócz kupo

nów 100 złi, po 
Lwów d. 23. kwietnia 1878.

87 75 88 25 

81 75 82 25

monarchii.

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunastu la t sptąjaLnia radykalaea. 
leczeniem e h o r ń t  s k ń r n y e h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  pow stałych! v  m a c  n i a n i c m  s i ł ,  skut

kiem n a d u ż y c i a  e s ł a b i e a y e k ,  
ordyuujs w mieszkaniu przy ulicy W ałowoj 1. I .  

od godz. 8— 10 i S— 4.
(Także listownie przy ściałąj dyskroeji.)

Jogo „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u ontora i w katf- 
farmach, po cenie 1 złr 80 ct. za egzeplarz.

Wiedeń 21. kwietnia. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Renty anstr, w banku 5 pro.

„ „ w  srebr. 6 „
j i  § 1854 po 250 złr. w. a. 4 pr.
I B 1860 „ 600 

1860 „ 100 „ " . . 
£  o 1864 „ 100 „ I . . . 
Listy aust, dom. po 120 ił. 5 9 
Renta złota 4 pret...................

Obligacje indemnizac. 
(100 tt.)

G a l i c y j s k i e ...........................
Bako wińskia

Inne publiczne pożyczki.
W ęgierska renta słota 6 pr. po

100 złr. a...........................
Węgierskie pot. kol. po 120 zł.

6 proce l t o w e ......................
WęgiersW i  pot, po 100 złr. 
Tin eoka potyczka kol. po 4 te.

Akcje bankowe.
Angie-aastr. po 200 zł. 120 
Boaencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przem ysłu...........................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niżgzo-austr.

po 500 złr...............................
Pranoo-u iJtrjaokie po 100 złr. 
Prauoo- węgierskie po 200 złr. 
Galioyjski bank hip. po 200 zŁ

włee% | żąda. 
słr. w. a.

611 lr. 
65 60 

1 1 4 -  
118 75 
1 2 8 -  
H 4 — 
14350 
77 16

66 2* 
66 7* 

114 61) 
i i 9  ar. 
128 60 
164 60 
144 
77 30

88 60 
84

itS 25 
84 76

8610 89 25

1)7 80 
97 60

10810
9 8 -

1 1 2 - 112 21

947
114 —

247 96 
234 60

l i i i 7 8 0 -

- - — —

Galie, bank dla band i przem.
po 200 itr ...........................

Galicyjski zakład kred. ziem.
po 800 złr..............................

Banku aastro-węg. po 600 złr. 
Union bank po 100 złr. . . 
Yoreinsbank po 100 złr, . . 
Verkehsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bank . erein po 100 

złr. w. a . ...........................

Akcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . , 
AlfSldzkiej po 200 złr. srber 
Dmestraaiiskiej ,  „ „ .
I  alety  ̂ k-Ferdynanda północnej po 1000

Kłr m. k....................
Franoisz. Józ. po 200 zł. w. a! 
Kohjj^gal.^Karola Lud. po 200

Lwow. Czar. Jasska po 200 zł! 
Morawsko-Szląska (oontraln.)

po 20u złr. 7  . . . .  . 
Anstr. pół. zach. po 200 zł. sr.

v „ lit. B. po 200 „
Rudolfa po 200 złr. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 zł. wm. sr. 
Staatseisenbahn Gesellsohaft

2C0 zł. w. a...........................
Sfidbahn po 200 zł. srebr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. . 
W ęgiersko-galioyjski (Łupk.)

po 200 złr...............................
Węgier, półnoon. wsoboh. po

200 złr. srebr.........................
Węg. wach. (Ostb ) po 200 zł 
W ęgier swobodo. (Weatb.) po 

900 sir. wa . . . .

pKoą
str.

tąda. 
w. s.

807 809
7710, 78 -

U łS t  1 1 3 -

H 7J8 117 76

129 26 
r,7& 
183 75

40
12976 
680 
184 26

S185
13925

m e
13976

236 60 
13075

236 
13125

12B76
6160

1 8 1 -
96 25

124 25
62

131 5). 
96 76

263 2-. 
68
92 7n

263 7* 
68 613 

198 26

94 94 iu

122 26 122 60

1.676 117 —

płacą! *ąń».

Akcje przemysłowe.
słr. w. a.

Budów. Tow. austr. po 200 sir. ___ — —
» „ wied. po 200 „ - r -  _
„ tanich pom. po lOOał. ------ -----

Listy zastawne 
(za 100  zł.)

Bodenorod. allg fister. 6 pr. zł. 114 60 116 -
„ spłać, w 33 lat 5 pr wa. 96 76 99

GaL Tow. kred. ziem. 4 pi. wa. 80 25 -----
» * » „ 6 pr. w.a. 8 8 - 1*830

Galio bank hipot. 6 pret. w. a. 93 20 9360
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 94 - 94 60

Towarz. kred. miejskie 6 prot. 90 — ------
Bank austr.-węg. m. k. 6 pr. -----

„ „ w. a. 5 „ 10060 10070

Obligacje pierwszeństwa 
k o l. (za 100  zl.)

Albrechta po 800 zł. 5 preu
100 złr.................................... 74 - 74 26

AlfSldzkie po 200 zl. 6 prot.
srebr. w. a. . . • • • • 77 40 77 70

Czeska z 800 słr. 6 pr sr. w. a. 7 9 5  • 80
Eltbiety po 6 pr- Br- w- *• 94 6r. 96 -

.  om. 1862 6 prot. . . 9 8 - - 93 60„ em. 1870 6 „ . . . 88 50 89 —„ em. 1872 5 „ , „ . 
Ferdynanda pół. 5 pro. m. k.

93 76 93 —
104 — 104 60

a » ó a w- *. 9860 ___
,  „ 5 ,  srebr. 

Qal. K. Ł. 300 sł. 5 pr. sr. w. a.
106 60 103 90
1016 1 0 1 -

„ II. em. & pro. . . 1 0 0 - 100 60
a U l- em. 1871 300 . 90 2* 91 76
„ IV. em. a300sł Bp.

Lwow.-Czer. Jass. 1. en 1866
300 sł. 5 pr. srebr. w. a . 81 — 81 26

płacą
skr.

Lw.-Csm. Jass. n . em. 18«7 
800 złr. 6 pr. sra br. w. a. 

Lw.-Czer. Jas. III. em. 1868 
300 złr. 5 pr. »rb. w. a. . 

Lw -Czer. Jass. IV. em.  1879 
800 złr. 6 pr. sreb. w. a. . . 

Rudolfa po 300 złi. w. a. 6 pro.
srebr w a . ...........................

Rudolf em. 1869 po 300 złr. 6
pr. sr. w. a . ........................

Rudolfa em 1672 pc 300 zł.
6 proc. srbr. w. a. 

Siedmiogrodkiej na 200 złr! 
6 prot.......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i przem yśli............................

{Gary j>0 40 złr. m.  k. 
H eglenck po 10 zlr. m. k. . 
Krakkowuka po 20 zł. . . 
P alffr po 40 zł m. a. . . 
Rudolfi po 10 złr. m- k . . . 
Ks. Salm po 40 zł. m. k . .
Bi. Genois po 40 złr. m. k. . 
Stanisławowska (potyczka) po

20 zł. w. a..........................
Walditein po 20 zł. m. k. . 
Windisohgr&tz po 20 złr. zs. k.

Dewizy Bmiesięczne.

84 — 

76

71 60 

84 

8160 

7- 76 

67 60

84 60

78 26 

7 2 -  

8460 

81 -  

72 26 

67 90

Berlin 100 
Frankfurt 100 m r k  
Hamburg 10C mark 
Londyn 100 font. utarł. 
Paryż 100 franków

: 6 6 - 76660
#7-
1 8 - 19 —
19 - 19 79
86 — 84 tu
1 7 - 17 6047 47 50
37 76 8626

26 75 2636
34 76 8526
34 60 84 76

67 16 6716
5716 67 M
5715 57 85

1IV 47 li* GC
46 4*j 4660



Do p. poezmistrzów! 
B ezp łatnej C ftU Z
jo  ws/.^cbśfruiiriie wykształcony kaw aler 
L  A. Z. post. rcst. Lwów. 2331 2—2

P r a c o w n i a

SUKIEN DAMSKICH
ulica  hoperruka  N r . 14.

I. piętro. £
/ l i n i a l e  f r a n c u s k i e  |

Cera robotj- sukien od 4 do 8 zł. fj
ilV~ I -i—m. ■ i» in J

Magister
F a r m a c j i ,

poszukuje umieszczenia. 
W iadomość w aptece p. M ussla, 

i p. dr. chemii Z a r z y c k i e g o , w* 
Lwowie ulica żółkiew ska. 2345 1— 1

W zyw am  p an a  H . 0 .  
i3'26 3 - 3 w  S t a n i s ł a w o w i e  ,
by się wywiązał z długo wdzięczni ści za 
ciągniętego w Krakowie d. 2. grudnia 187< 
do dni 14, inaczej jego całe nazwisko 
fakt cały ogłoszę. Lwów , F .  K .

W Niskołyzach
powiecie buczackim, z po 
wodo zwinięcia gospcdar 

stwa, będzie przez

l i c y t a c j ę
* 8 .  k w i e t n i a  ł  d n ie  n a s l f p n ę .

w y p rze d a ż
bydła, k o n i, powozów, mebli, i sprzęto 

gołpodarskich. 8__;

Świeżo
in«rly

sprowadzone najnowszej

M aterje wełniane
B a r c ie ,
K r e l o n y ,
O x t o r t , 
l i a i i n i r  cmrny,

n a  s t i k n i e  d a m s k i e ,
poleca

Karol Gruchol,
we L w o w ie , 

M a t e r j e  we'.n. m
ry n e k  25.
c. 50, 60 i 1 zł.

B a r e i e
łok c. 30 , 36 i 60 

m t r  c. 60 , 70
łok. c. 36, 42 

B a r e i e  czarne metr c. 55, 60 do 80
łok. c 33, 36 i 48 

P e r k a t e ,  kretony m. c. 40 ,50,60
łok. c. 24^30, 36 

G \ f o r t  metr c. 40, 50, 60 i 70 
łok. o. 24, 50, 36 i 42 

K l i ź .u i i r  czarny, 100 cent., czyli 
2 łokcie p. szeroki 

m etr zł 2, 2.25, 2.60 i 8 
ł - k . l ł ' . '  i.20 ,d735 , T f> o r  L80 

5305 2 6

Franciszka Józefa

woda g o rz k a ,
znana za najHkiitecziiiGlsz^ z pomiędz\ 

wszystkich wód gorikieb.
i D z ia ła  p ew ata ,  za  żyw a a a  w  nśiaruyck i l t s a c l  
n ie  s p r a w ia j ą c  a c i a ż i iw r c k  ak a tk ó w .  S z p i t a l .  Dy 
r « k t» r  d r .  L a r i n s a r ,  Wied«m. O s i ą g n ię ta  l i c u  
f o l a *  s k a U c t a o s ć  w  eh o ro back  k a t a r a  ao tadk*-  
w r f a  i k a u a t a  a d e h u d a w r r  o, p r a . c i w  *atvrard»#  
nia ,  b r a k o w i  a p e t ) t a ,  a a d m ia r o w t  k rw i ,  k^saa- 
ruidtłm, c i e rp ie n io m  w ą t r o b y  i nkerobom ko b i t  
cym. V. o d d z ia ł  c. k .  p aw .  nmpitala w e  W iedn ia  
w  a ą k ł i d i i e  prat ' . d r .  D r a a c b - .  Z a l e c a  al e  n c t r  
f ó l a i e  j a k o  ś r o d e k  ro a w a lu i a j ą c y  i t r a w i e n i e  rr 
f a l u j ą c * ,  a s p e c j a ln i e  w  k o p r o a U a ia  i p ra e c iw  
ły łośc i  la b  t r i  d l a  ty ch  k t » r s y  w s k a ł e k  chorob- 
d tu ż sa y  caas  p a a o a ta w a l i  w tó a k a .  C. k aapit  
f a r .  w a j s k o w e f a  N r .  14 w e i.wowi« do la  l a  
k w i n t a l a  1879. D r.  A ,  I le in .  e k a r s  as ła bow}  
w y ia s y .  Do uabyc ia  we L w o w ie  « Jóa. Kicia* 
K le inm anBa i L i e b s e b U u ,  St.  M a r k ie w ic z a ,  J 
P iep e sa ,  W i k to r  G o ld b aa ta ,  ł a d s i c i  w e  wazys'.- 
k ie h  apt . i o k ła d ach  w id  m ia e r a lu y c h ,

W  Instytucie
naukowym wojskowym

ulica Piekarska l. 21., 
rozpoczął się nony kurs je d n o - 
rocznych ochotników i innych 
uauk przygotowawczych wojskowych z d 
I b i o r c a  1 8 7 0 .  Zakład utrzymuje 
takie pensjonat.

Z głaszać się można codzień od 4 — 7 
godz. po południu. 2278 2 - ?

Mioertllch
p r z o ł o i o u y  z a k ł a d u .

Poszukuje się

"Dzierżawy apieki 5
przynoszącej roczuie 4 do 6 0 0 0  zlr, 

brutto.
Bliższa wiadomość w aptece 

S łow akiew icza wo F rysztaku

2844 Dzierżawa. i i

Majątek S omoroeby w powiecie Ro- 
hatyństim , mik od kolei, jes t do wydzie 
wieuia. Pola irnego około 400 morgów, 
sianożęei przęsło 60 morgów pierwszej 
klasy. Zgłosić się można ua miejscu p 

pana BoUznwee, lut we Lwowie przy ulicy A 
kademitkiej n r .26 u W. Głowackiego.

Do sprzedania

Encfflopeflia
Orgelbranda , komp. 

Wiadomość w 
e ty  N arodoicej.

28 tom. oprawua. 
administracji Ga

2318 1 - 2

Płaszcze na deszcz z gum!
d l a  w o j s k o w y c h ,

s to s o w n i e  de  p rzep i sów  crob iou*  i p ł a c h ty  cbo»M«* ( n a  b d a t i c  m u i t  b y /  t a -  
F»* ta  s a rzą t lzu n*  w  kom isj i  u u i t u r n i tn r a m * )  tm tzu ż  a a rd u l y  b a  d eszcz  d la  cy» 
w i lk y e h  i p ła sz u ae  a  k t p n i i u i ,  i t t u k a  po 7 i t .  d s f ta rca a

J . N. S c h m e i i l le r ,  GumuiifaMk wo Wiedniu, 
C e n tr a le : V II S tiftgess*  Nr. 1 9 ,
Filia: I. Kobluiarkt Nr. 3. £022 10 18

f  '■* '  r ..............
I Franzensbad w Czechach.

Egzaminowany
ekspedytor pocztowy,

poszukuje umieszczenia przy jednym z u- 
rzęlów uitcrarjaluycb. 

bliższych szczegółów udzie li urząu 
pocztowy w 8anuku, 234 1 2 - 3

A R  C0*I' 8r*t* * owocu rozwal- 
-t-w niająeego p r z e c i w  ZA-

T N D T F N  TW ARDZENIOM , Hemo-
■ł-Ll 1.y J - l J l i  roidom Migrenom. Ł tgo-

f i r i l l r m  lluy > przyjemny środek 
11 1 IU I1  (i|4 yf Paryżu ulica

Grammont, 25, we Lwowie w aptece p 
Kryżauowskiego. W Stanisławowie npt 
F. Stecber*. 186# 21—52

Zawiadomienie.
Po zamknięciu restauracji Vorzimmera

w  ZłocżsO w ie
niebyło czas dlngi żadnej traktyjerni 
tern mieście. Chcąc tej niedogodności za 
radzić o t w o r z y ł e m

nfstawraeję  >J.
w najprzystępnio szem miejscu u r a y  k il . 
P o c z t o w e j  k o l o  k a s y n a  posta
rawszy się o dobrą kuchnię i rzotalną a 
skrzętną usługę

Zawiadamiając o tem P. T. Publicz
ność Złoczowską, zwracam szczególnie na 
to ogłoszjnie uwagę P. T. członków sądu 
przysięgłych którego kadencja rozpoczy
na się fi. maja.

Z ; łębokim szacunkiem
K a z i m i e r z  W e r e c l i o w s k i ,

r e s t a u r a c j a  i  skład w ędlin  
w Zloozowie.

2349 1 4

R ealność
do sprzedania na przedutieś:iu we Lwo
wie. składająca się z domu mieszkalnego 
o 3 pokojach, kuchni, piwnicy, sieni, we 
randy oszklone], tu l/.ież budynków gospo 
darskich i około 6 morgów obszaru wra?
/, i grodem owocowym i warzywnym. Po
życzka bankowa 2.500 złr zostaje przy 
gruncie. — bliższa wiadomość w admiui 
stracji (jaicty Narodowej. 1765 4 — ?

IJłóiritff ttkluti
N a s i o n  i  R o ś l i n

J. & W. STACHIEWICZA
icc Lw ow ie , plac M arjacki l. 11.

poleca całkiem świeżego zbioru
Nasiona Jarzyn, K w iatów , T raw , Kotilln pastęW- 
nycli, K on iczyny h ra jow e j i o ryginalnej, L u 
cerny irancushiej, Nasiona Lt Sne, K rzew ów  itp.

D rzew a owocowe i d la  ozdoby parków . 
Róie. O eorgin ie jak o te i wszelkie Rosady Jarzyn

i K w iatów
Z a  edatność kiełkow ania  w szystkich  N asion ręczym y.

Cenniki rozsyłam y na żądnuie franco. 2219 4 —?

Rozsyłka wód min r Inycb E g e r - F r a u z c i i s b i d  
N s l i - W l v s e n - N e n q n e l l e

F r a u z c n s - ,  
i  k u l t e r - S p r u d e i l  n a  p o r« ;  1 8 7 9

roku rozpoczęła się i uskutecznia się jedynie we flasekaun., Z.Jinówi nia ua te 
wody, jak i ua F r i s a z e a s b a d z k l  t u u ł  n i i u c r u i n y  i S ó l  m u l o -

uskutecznić można wprost w podpisanej dyrekcji lub w składach lia- 
turaluycb wód mineralnych po wszystkich większych miastach ; takowe 
punktualnie wykonane zostsną. broszury o znakoinit. j skuteczn 4ci słynnych 
W ó d  u i l u e r a l n y e h  E g e r  F r a n z c n s b u d  nJzielu się darmo.

L. 6 lO. 2333 2—3

D y re k c ja  wód m  iic ra ln y eh
2065 2 6

m ia  ta Eg r  vr F rau zen sb ad .

Akuszerka,
egzaminowana, biegła w swym zawodzie, 
ofiaruje swe usługi w każdym względzie 
tak  uczęszczając (lo domów, jakoteż przyj
mując do siebie położnice, ręcząc za naj
ściślejsze dochowanie sekretu.

Mieszka przy ulicy Kościelnej ł. 1 ua 
3 piętrze, narożna kamienica od strony 
s.hudów, prowadzących do kościoła Marji 
Śn eżn«j (Krakowskie).

M i n iw  Umimx

hw w łM ónhtt ł u ś M h i

M * d .  R r .  W i l i i
Milfticb Ser łSłnrt MStc. k  <Jk

, r r u m s  • a a S T i ;
■onliglid, BttSrn MtMsWMMN 
**nt ■aren w a [lr MS.

W n.urłrrrfł ftSrfH. mm 
O tłfsw its  t i f l ld t  sm l t —4 Mt.
I M  SHtS t  B tUgSTTSf.  .........
S c t t s . BCTSts TOrMcm.n,«si4 »S|L 
■ r  Dr. B l i m s  wnSt M  str 

kmrnnnr, ia« i .  Isjssi ł  •

Poszukuje sią

l i e i l f i e l i i a
młodego samca. 

Zgłosić się do Admini- 
nistracji „Gaz. Naród 11

2346 1—1

■Nagroda 

narod ow a I
IG,600 FR.'
medal zloty

sama jadące, wy robu
A u g . K l t s r h e l t a  s p a d k .

c. k. dostawcy dworu, 
wa W iedniu, 1. Kkrutnerstrasse 46, 

Heinrichshof
Z siedzeniem 
trzeinowem 

56 zł. politro- 
waue 70 zł. 
Howofić: 
Krzesło na 

kółkach do 
składania, o- 
pakowane w 
skrzyni zam
kniętej 103 

cm. długie, 80 cm. szur., 49 cm. głę
bokie. Cena 80 ct. 1937

Skład we Lwowie u Ed. Gebbardta.

Pończochy dla cisrsiącrcti na karcza vZ?lac!i
K g i n u l  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

•/. AI. H chm eld ler, Gummi-Fahrik we Wiedniu.
Centralle: VII. S tiftgasse Nr. 19. 2023 8 — 18

Kfijf *• iB9 w i r  Alach wjf ltófA  ni« ppJAtt it  o b j^ G l e i  w» k  
i n. f .  it p«Bcx#eh da  kaióU U. O, D, K, F. t t ,  J, O, dUfuććr jH « nk i t  

li  da K i 
d«i« j d fa faŃ r  da

•iskasAnaj literfcmi

i w i A h  D.

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez wiycie

P ig u łek  ro ślin n y ch  CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich! 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel 
ticin powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
su i kulek i mogą się HŻywać jako środek 
orzeświający, oczyszczający krew lub sp ra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia s 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, ras 
o t. Queutin 24. Wymagać należy aby 
pigułsi Cauraina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
i aby na każdej pigułce zuajdował się na
pis Cautain. 1855 4 —?

W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rne St. Denis
Dostać można we L w o w i e  w aptec> 

p. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidek, 
p. K .  M l k o l a s c h a  i Z ,  B u . k e r a  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau 
czyńskiego i W. R edyki; w P o z n a n i e  
w apt. dr. Mankiowicza; w B r o d a c h  * 
tpt. pp M. Kullak i Franiosa. W 8 tani- 
•ławowie apt. F. Stechera.

_  ELIXIR W IN N V
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY
Z aw ie ra jący  w y c ią g  z trzech  g a tu n 

k ó w  ch in iny , za lecany  p rzez  lek a rzy  
p rzec iw  wynędznieniu, bruku sit, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi-  
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, e tc .

W  PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
W e Lwowie w atpece P . Mlkolascha, w Kra

kowie u Pi*. Trauczyńskiego i Redyka, w Czer- 
nlowca .h u P. GoiichowsLiego, w Poznaniu u 
Doki. Mankiewicza.

krajowy z powodn 
zgonu ś. p. Michała Zielińskiego

G r u n t o w n a  l s z y b k a  p o m o c
dla cierp iących  na żo lgd ek  i spodnie części d a la .
Utrzym anie zdrowia zależy po największej ezęęci od ozyszczeuia i 

czystości soków i krwi ,  tudzież od ułatwienia dolnego trawionia. Aby to  
osięguąć je s t najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia
Dr. Rosy balsam życiu, odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma

ganiom, gdyż ożywia eałą czynność trawienia, wytwarza sdrutcą i czystą 
kreta, a ciału przywraca napow rót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak up tyłu, odbijanie kwasami, wzdę
cia, u-ymioty, kurcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepelnirnie żołądka 
potrawami itd. jeat pewuyrn i uznanym środkiem domowym, który z powodn 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzanie.

W ie lk a  fla s .k a  k o s z tu je  1 z ł , pól llassL l 50  et.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — L’*l«ąjn rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytoścl. 2282 2 —15

Obwieszczenie.
W skutek reskryptu  Wys. c. k. 

m inisterstw a spraw  wewnętrznych 
z d. 23. paź Iziernika 1878 1. 1126C 
odbędzie się na dniu 15 maja 1879 
o godzinie 10 z rana w uizędzie 
gminnym Bóbrce

p u b l i c z n a  l i c y t a c j a  
w celu zabezpieczenia dostawy 
mięsa wołowego za pomoet, wy 
dzierżaw ienia, na k tóre się niniej- 
szeui P. P. przedsiębiorców za
prasza.

W arunki licytacyjne leł% w 
urzędzie gminnym do przejrzenia 

Urząd gminny 
H ó h r k a ,  17. kw ietnia 1879.

S * a n o w n y P a n i e !  
Nie mogę pouii ąć, » i byin Ssunownemii panu nie odd I moje po 

dziękowanie. Moja żona b jła  przez kilka lat trapioną p a  mocno kurcze żo
łądkowe, że po 14 dni a często i dłużej w łóżku pozustać im niata a pr<y- 
tem w d n ie  dostaw ała napady b e ip rz j t jiuuości. Zwątpiłem już ,  ż e b y  żyć 
mogła. Za poradą j< duego z moich przyjaciół zamówiłem tłorzeczkę dr. 
Rosy balsamu życia. Po kilkodniowem zażywaniu działał teuio  prawdziwie 
w sposób cudowny, a od trzech miesięcy powtarzały się kurcze lecz nader 
lekkie, nie sprowadzając moj. j żonie wym.otów. Polecam toż każdi mu po 
dobnie cierpiącem u ton wyborny środek. '/. poważaniem

P . Yyskoczil, młynarz.
Starcz pod Mor. Trebiuą d. 14. kw ietnia 18i6.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ !

cych
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują- 

zawsze wyraźnie zażądać:
D ra  Roay Balsam  iyc ia

z  a p te k i B. Fragnera w  P r a d z e , gdyż dostrzegłem , żu kupującym w 
niektórych miejscaeh dowolna jaką m iksturę daw ano, jeżeli oni poprostu 
balsam iyc ia  a nie wyraźnie Iłr . R osy  balsam  życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Rosy
je s t do uabycia tylko w g ł ó w n y m  - k ł a d z i e  w P r a d z e ,  w a p t e c e

B .  F r s ą u e i  a ,  Kleinseite, Eck der Sporuerga-se Nr 206.
We L w o w i e  Z .  B a c k e r  apt., w Ryma iowis W W ojtynkiewiez 

ap t., w Krakowie J. Trauczyński apt., w Samborze J. Aleksiewicz apt., w Su- 
czawie M. Karczowski apt. W szystkie apteki w A ustrii jakoteż handle ma- 
terjalue i korzenne posiadają skład wymienionego baluamu.

r Przeciw wyłysieniu głowy, 1902 23-25
■ iw iz n te  i t w a r z a n iu  nic t a p i e ż y ,  pre jd& j«  i i<  w a d t a ^  a e d i U n n i a  
LM dth ods lc yeh  i w i i J e e t W  i l i a t a w  A a lę k c a ja u y e h  je d y n ie  i w y ła c s a i *

O le jek  tan inoicy  d r, M o ra s ,
U i i i ł i o i a  t e f  u j e s t  C a k t r e s a ia  t a d s i w i a j a c c , f d y i  n i« (y lka  i t  

k i i w i  w a ty s tk i e  w y i e j  wrywipataa# t i ó b a i e i ,  l«cs t « f a ś  w i m i t e n i i -  
ji iaa  s t tb i tn a e j*  k tó r e  i r a d U f  s a s t d  u n i e j ę t l i o f e i  w
k a a la a a a t a  if.  » a t r k # b i f ,  y r i y w m i j n  k i t d i  w iatry a h a ra h i iw a  da  

i y e i *  i p r iy e aya ia j i j i  s i c  ■d«ni*wkj% aa da  paraa t t t  w ł t i » w .
w.  P  d a n ia a ł^  a k a U c t H a i /  a tw U rd n B  b U&IUkob* i l u id  Ówlódóctw . 

,lV # “ i 1 ł* a * i ł P “J V * ? 1 • l i , |k#nr i t t a i u a w e m n ,  w y -““ “ ’ Bja‘- ‘i“  *....- -*-*

Budzińska woda gorźka 
„  F  i c ł o r l a * *

Woda ta  mineralna zawiera podług 
urzę lowycti analiz i orzeczeń najsław- 
ni.jazyeh tegoczesnych lekarzy i chomi
ków (Roscoc, bslló , Fresenius, Liebig ec.)

B K  5 8 0  g r a m ó w  ' i k B  
rzeczywiście skutecznych składników w 
10.0’0 częściach wody.

Tak wysoką cyfrę stałych części nie- 
okazało .de tyeliczaa żadue, ani krajowe, 
ani też zagraniczne źródło wody gorżkiej 

Budzińska woda gorżka „Victoria“ 
jest zatem i i l e p r K e ś c i g n l o n ą W  
w skutkach przeciwko cierpieniom b»- 
moroiilalnym. zatwardzeiiiom, dolegli
wościom organów brzusznych etc. etc.

Najsławniejsi lekarze wiedeńskiego i 
krakowskiego uniw er.ytetu polecają wy
łącznie wodę gorżką „Victdria“. Wodę 
tę wypróbował też w ostatnim czasie 
lwowski szpital powszechny i oświad- 
czaią dyrektor szpitala W. dr. Głowa- 
eki i j.ryfnarjusz W dr. Widiuann : 

.P róby robione wodą budzińska źró
dła Wiktorji dały świetny wyuilc. — 
Woda przeczyszcza bez dolegliwości, 
nawet w małych dawkach, szybciej, 
niż inne wody t.-go rodzaju.“

Wodę tę świeżo nipełnioną dostać 
można we wszystkich li mdlaclr i ap te
kach sprzedających wody mineralno, a 
do hurtownej sprzedaży w składach W. 
Mendrochowicza, jakoteż W iktora Goić- 
banma wo Lwowie.

Objaśnienia i prospekta udziela, usta
nawia składy i wykonuie olistalunki : 
D y rek c ja  r o z s y łk i  ź ró d ła „ V ic to r la “ 
w W iedniu  , lub też zastępcs tejże p. 
H. W iu iu rz  we Lw ow ie. 2231 U 12

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trw ałe i tanie.

J .  &  O .  l i .  F B A K K L ,
s to la rz e  i ta p ic e ry , 2033 9 - ?

założony r. 18 )5, ndzuaczoDy 11 medalami, 
w e  W i e d n i a ,  L e ó p o l d n t i r d t .  O  b e r t  D o n a u s t r a s s e  S r .  9 1 ,

obok SehOllorbof.
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł.

.. sałiałB

ROB BOfjfEŚU U F F E C T E liR
U p o w a ż n io n y  we F n u tc u i ,  B e lg i i ,  A i u t r y i  i I to ssy i

R o b  jest S iro p  c z y sz c z ą u y  k r e w  ^kła.iu rzyitn  roilłnne^o, któi^if-T skuteczność 
sprawdzona od wieku bziaia bardzo skutecznie przeciw w y r z u to m  im s k A n u jn t ,
l i s z a jo m ,  s k r o f u ło m ,  s t r u p t p n ,  w r z o d o m ,  r u w a lo m  i >jruosolotHt z«4AJZdłkiu//i k r w i  « cho
r o b o m  zaraźliwym uoioym i z a s t a r z a ł y m .
PodpU własnoręczny Dra OiuaulśEau-dk-Sai^t-G euyaiji daje rękojmie p rsw iz l ^o»ci 

Skład ^łówuy w Paryżu, u lio a  R£dXi2At

W e Lwowio w ap t pp. Krzyżanowskiego, Mikolascba i Ruckera, w Cz«r- 
nioweach u Golicbowskieiro. W Stanisławowie ap*. F. Stechera.

4 C O O O O O C O O O O G
l O l e t n i e

powodzenie okazało bezw ątpienia, że pro- 
fusora T h e o d o s a

CEBULKI
na porost a l n v  aa brodzie

są mijlepszym i najpewniejszym środkiem, 
dltt uzyskania pięknego

poroMln w łosów na brodzie
MDoga liczba mężczyzn wszystkich, nawet najwyższych stanów, za 

w dzieeza tcuui środkowi p iękrość swej brody. Takowy wznieca porost w 
nadzwyczaj szybkim czasie tak  dalece, że nawet lOletni mężczyzn! osią
gnąć mogą p tln ą  i silną brodę, co dotąd tysiące świadectw srwierdziło.

D o pa n a  aptekarza Józefa  F iirsta  tv Pradze !
Cieszy mię jeżeli panu donieść mogę , że przysłane mi cebulki na 

brodę są bardzo skutecznym środkiem. Krótki czas w którym używałem 
tego środka, w ystarczył, że mi porosła broda silnym włosem. 1’otrzobuję 
dla znajomy ch jeszcze dwóch pakietów, które mi pau pocztą nadeszło.

Z poważaniem K. L łu h a rd t.
Linz, 25 czerwca 1872.

Cena pauietu  2  zł. lO  et.
Prawdziwe do nabycia we LW OW IE w apt. pod srebrnym orłem 

p. Z y g. R u c k e r a .  195% 2 24

■  B M
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S Ł A B O Ś C I P I E R S I O W E
P N

SYROP Z PODFOSFGRANUWAPNAPP. CiltlMAULT et Cle, Aptekarzy w Pirytu.
8, aha Viriennc.

n wszadl w powszechna a ird * . Leczy oa katary, t r m l*. ohrrpkl
  tpaleoie gardła 1 kanału oadschowago (bronchltaal a l .  szczagbłuia,
pdtnvżjn. sprawia skutki użyty przeciwko iłabośdom piersiowym (phttstaj i marnieniu czyli 
s u c h o to m .  Pod  działaniem jeg o  ostaje kaszel najupoi 
u  b itu  powracają do pożądanego zdrowia 1 tuszy. Lei

Od 1157 r. preparat ten wszedł w powszechne
dluaoletnie. koklusz, zapalenie gardła 1 kanału

* -------------      —  piersiowym (phdsu,
rczywszy i potnienie nocne, a chorzy 

■xvbku powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarza przypisują cząsto Pastylki ze 
suk u głowiastej sałaty i laurowych litu  p. Orimault, bardzo przyjasanage smaku, kiedy 
idzu o wyleczenie katarów I kaszlów zwyczajnych.

Dis taiknlsnla licznych Ołszertw i uatladownictwa, Zadać ahy stan pat rządowy trwa 
cuzki koloru niebieskiero, stósownie do prawa z 2t LIMopadi U7J, marka fabryczna 

i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały aią os jednej etykiecie.

S Dostać tnożna w głównych aptekach w POLSCS i w AUSTRYI
-  O -  S  -  o - g - g ~ - Ó  -  O - ^ 5 ^

Skład wo Lwowie w apt. pp. V. Mikolascba, Zyg. Ruokera J ,  Buisora. 
W  Stanisławowie F . Stechera

cądowy m i s w
l* fahrymua Ł. m

opróżnienia wsparcia dożywotniego 
w fundacji ś. p. Pelagii Russa 
nowskiej, ogłasza zgodnie z wnios 
kiem kuratora tej fundacji nastę 

pojący

k o i i k u r n .  , «  v .j" k ;« k '; : ' ~8t'oiiwaie'4e . ^ . ^ 7 . 4 ^ 7  ^ i ć ż w - . T . » M ^ « r . ; r
Prawo do pobierania wsparć *  '«*»» * wyu.ia.ey asjływs.. y-dz.,

doiywotnich z tej fundacji mają _ 
inwalidzi wojskowi polskiego po-® SŚ!bM°r's..
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Wi«I«rakJe irodki ui* były w atąiila wylacaye wUidw maleli y t l  wypadaula , ,

r s  t s .  u m p r « . »  d r ,  H o r s s  s s l . t a s  T. . k w s l ą ,  . J y t  t a k s w y  s l . t y l k -  i .  i s p M b le r t  w r s i -  
d a a l a  w ło s ó w  ,i t w s r u - l a  s ię  ł s y U i s ,  h u  s y r s w i ł  u i  u a n a y  y a r» s t  o i a a ó w .spraw ił u i  naaay aarasl właaów.'

f  A . i r i i
 ............   - , , .  ,  ------  matek wd wyuai
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Zupełnie nieprzemakalne
menżykowy

i płaszcze na deszcz z kapuzą na wiosny, 
■l najlepszej styryjskiej guńki wełnianej4 
koloru brnuatnego, siwego lub czarnego 
czysto koloru naturalnego.
Płaszcz dla turystów z k a p u zą  7 z ł.

„ do podróży lub polow. 10 zł. 60 c. 
Meużyków lub suknia wierz. 12— 16 zł 
Piękne kurtki lub styr. Sacco 10— 18 zł. 
Damskie paletoty lub płaszcze ce

sarskie w najmodniejszych fa- 
sonaoh.szykowue . 1 0 — 20  zł.

Nieprzemakalne styr. kapelusze,
i. dobrej miękkiej gumi, uznane za naj
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy dla panów i pań 2 .6 0 — 4  zł

Wszelkio gatunki modnej materji na 
nbr&uia z najczystszej styryjskiej wełny 
owcaej, zupełnie nieprzemakalnej dostar
czam na metry lub w gotowych sukniaoh
najtaniej za zaliczeniem. 2271 4 —6

Johanu Giinzberg,
Tuchwaarenhandlung w G r a * ,  Styrja.

chodzenia, rz. k. religii, tak łaciń
skiego, jakoteż grecko-unickiego i 
ormiańskiego obrządku, lub też 
inne osoby polskiego pochodzenia, 
rz. k. religii, tak łacińskiego, jako 
też grecko-uuickiego lub ormiań
skiego obiządku, które w jakim- 
bądź innym zawodzie zasłngi dla 
kraju położyły i znajdują się w po
trzebie.

Frawo nadania wsparć doży
wotnich przysługuje kuratorowi 
fundacji JW. Piotrowi hr. Moszyń
skiemu, wszakże za dekretami 
przez Wydział krajowy wystawio
nymi.

Wzywa się przeto wszystkie 
powył nadmienione osoby, które z 
uprawnienia swego do użytkowania 
z tej fundacji korzystać pragną, 
ażeby w przeciągu dni trzydziestu 
od daty trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w nrzędowej Gazecie 
Lwowskie/  wniosły swe pisemne, 
tudzież o ile byó może, udokumen
towane podania do Wydziału kra
jowego, a w szczególności dołą
czyły także stosowne świadectwa 
co do wykazania religii i obrządku, 
jakoteż i ubóstwa.

We Łwęwie 16. kwietnia 1879.

W
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Znakomite powodzenie

m m
j«»t 1870 71-78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla togo to działa nzczęśHwie na akórę 
n i e d o « t r / « i o n a  p r x y ł t ą | e  d o  

c i a ł a ,  nadaje

cerze świeżość naturalną-
OH. FA Y

M agazyn Perfum w P ary iu  
#. n a  u lic y  d e  1* F a i z ,  9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. K amila Strzyiow akiogo, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w aptece p. 
K raylanow ekiegó obok Brygiileir i w ap t. 
P. Mikoluscha , w Czernic »cab t, aptece 
T. Golichowskiego. W  Stanisław ow ie 
apt. F. Stechera.

C. k. uprz. e:al. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

wydaje

kasoweAsygnaty
V v

9
a s  - S s r i I

m i n e r a l n e

nadeszły j uź <£S
F ra n zen sb a d u , B ilin u , K issingen , M a rien b a d u , Selters G iessh illl,  

K a rlsb a d u , E m s, S zczaw nicy  i  Żegiestowa

do składu wód mineralnych 2101 7—9

Piotra Mikolascba wc Lwowie
In n e  w ody  m ineralne nadejdą w przeciąga 2 —3 tygodni.

4!|a proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
5 „ „ 60
^  | ’3 V W ^ 0  „  „

W szystkie 6procentowe asy gnaty kasowe, znaj
dujące się jeszcze w obiegu, będ% oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po z sodm^
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
2174 4 - ?  D y r e k c j a .

(P rzed ru k  nie będzie oplaeouy).
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J a n a  I M o f f a  J e d y n i e  p r a w d z i w y

zgęszczony wyciąg słodowy
51 razy  od najdostojn iejszych  09ób odznaczony,

przeciw cierpieniom piersi i żołądka
i l o t t o m .

Do c. k. nadw ornej fa b ry k i preparatów  słodowych 
J A N A  H O F F A , we WIEDNIU, Graben, Bihanerstrasse 8.

Cierpiałem na nieznośne bole w żołądku; każdą potrawę i każdy napój 
wyrzucałem w formie zgnilizną woniejącej kawowej aubitancji; każde lekar
stwo nio nie pomagało, a azybki ubytek sił i wychudnięcie odbierało ini 
wszelką nadzieję wyzdrowienia, aż w końcu uciekłem «ię do pańakiego Hoffa 
ekitraktu  słodowego. W kilku dniach pokazało się znaczne polepszenie. 
Prócz Boga wdzięczny jestem pauu moje wyzdrowienie.

Zawsze wdzięczny
Yoelker, dyrektor dóbr w Ncu-Iugclow.

We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zygm. Ruckera, w 
handlu Karola B ałłabana, w cukierni Jana Miiileza; 0 . T. W incklera, W  
M a rsa a lk ie w łc a a ; w Tarnow o u Edw. Bank, w Przemyślu u M. KrnF, w |  
Tarnopolu w apt. F r. Jamrogiewicza i u apadkob. Morawetza; w Tarnowie 
W. Miilduer, w Staniaławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; 
w Brodach Br. Witoaławikiego; w Drohobyczu L. Dobrzy niecki apt > 
błoński, kupiec.

i Ja- 
2026 6 - 6

OdpowiedaLałn” —■>~, i * j Dobrzański. Z drakami „Gazety Narodowej“ pod zarządem A . Skitte.


